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Ciężkie przesilenie 
w syjonizmie.

Syjonizm przechodzi ciężkie próby. M ocarne 
*ny o odjęciu jedyoow ładztwa w  Palestynie, za ­
padły się jak pianka na przestałem  ciastku. An­
glia, główna syjonistów protektorka, przez długć 
czas niewyraźne, zwyczajem swym, zajm owała 
stanowisko. Naznaczeniem wy-s. komisarza w o- 
ssobśe Anglika wyznania mojżeszowego rozbudzi­
ł a  u syjonistów zbyt śmiałe, jak się okazuje, na­
dzieje. Swoja drogą czyniła ciągle zastrzeżenia, 

,by módz, gdy chwila nadejdzie,, rzec: „Czyż me 
przestrzegałam ? Czemuście nie słuchali?

1 chwila ta nadeszła. Niejasność .potóżeuńa 
w  Palestynie nazbyt dotkliwie hamująca rozwój 
życia tego kraju, zmusiła w reszcie Anglię do za­
grania w otw arte karty . Przesłane telegraficznie 
przez Churchilla do wszystkich urzędników ad­
ministracji palestyńskiej rozporządzenie, ma na 
celu sprowadzić pretensje syjonistów do w łaści­
wej m iary Rząd angielski oświadcza, że jest I 
nadal zdecydowany utw orzyć z P alestyny naro­
dową siedzibę dla żydów. Ale pud jakmti w arun­
kami! W  jak jaskraw ej dysproporcji pozostają o- 
tne do tego, co w yobrażali sobie, ku czemu skiero­
wali swe dążeura syjoniści!

Narodowi żydowskiemu przyznaje rozporzą­
dzenie wszelkie prawa, zabezpiecza go przed 
wszelkim uciskiem, o tern jednak, o co głównie 
S2.y* menerom syjfeiizmiU, o tein, by  Palestyna 
stała się tak czysto-żydowską, jak Anglja angiel­
ską, o tem m owy .być nie może. Rząd bry ty j­
ski nigdy nie zgodzi się na to, by narodowość arab- 
ska, kultura arabska, język arabski miały być 
wytępione.

W  dalszym ciągu daje rozporządzenie ostre 
monitom egzekutywie syjonistycznej, stw ierdza­
jąc, że specjalna jej sytuacja nie może być źró­
dłem żadnych specjalnych prerogatyw , nie upra­
wnia owej egzekutyw y do odgrywania przodują­
cej roli w rządach tego kraju. To jest cios najbo­
leśniejszy niewątpliwie dla całej doktryny syjo­
nistycznej: to jest usunięcie jej gruntu z pod nóg, 
to równa się w yrw aniu iej całego celu, bez któ­
rego stanie sie pustą łupiną bez ziarna.

Rozporządzenie zaw iera jeszcze dalsze dla 
.syjonistów bardzo nśemllfe postanowiienlih. [>la 
nich np. należy zastrzeżenie, iż imigracja nie po- 

Iwfrcna przekracza; m iary ekonomicznej kraju. 
Tym sposobem odjęta została możność w ytw o- 

) rżenia w  Palestynie większości żydowskiej przez 
; ściągnięcie żyw iołów p p ły w o w y ch , do czego 
właśnie dążyłi syjoniści, w erbując „chaluerm” 

-.(pionierów), oo praw da, z bardzo m arnym  efek- 
, tem.
i Rozporządzenie zapowiada również -utworze- 
,ai.c Komisji sprawozdawczej, w  której w odpo- 
. wiedrkm stostmku reprzentow ani będą Żydzi. Ko- 
,misja ta ma w ydaw ać rozporządzenia w edlezgo- 
;«foych uchwał i przedkładać je rządowi angiel- 
sScfemu do zatwierdzenia. P o n ad  a zraeozen 'om 

i religijnym i przedstawicieletwotn różnych od ła- 
itnów rm odow ośtiow ych pozostaje praw o odwo- 
.ftrwnwria się de Ligi narodów.

Niema! równocześnie Stany Zjednoczone o- 
< władczy ły  się i w rezolucji przez Izbę 
: reprcweotantów uchwalonej na korzyść utwo­

rzenie siedziby Żydów w  Palestynie. Jednak, 
i ta rezolucja ścieśniona jest warunkiem, 
że praw a cywilne i religijne wszystkich nieizrae- 
•łiddch ugrupow ań będą zachowane i w skuteczny 
sposób ochraniane.

Sens więc moralny tej uchw ały nie pozostaje 
w żadnej sprzeczności z rozporządzeniem Chur- 
fełflfe, warującem  narodowi żydowskiemu w P a­
lestynie to samo stanowisko, jakie Żydzi posia­
dają w  każdem cywilizowa-nem państwie.

W y m ia n a  i i o i  m ię d z y  P o ia k ę  a  L it w ą .
NOTA UTEWSKA.

Warszawa. (PAT.) Litewski minister spraw  
zagranicznych Jurgutis przesłał dnia 6. czerwca 
br. na ręce polskiego Ministra Spraw  Zagranicz­
nych notę treści następującej: JE. P Skirmunr, 
Minister Spraw  Zagranicznych, W arszaw a. Eks­
celencjo! W  odpowiedzi na notę Pańską z 30. m a. 
ja br. mam zaszczyt zakomunikować cc następu, 
je: W asza Ekscelencja znajduje się w biedzie co) 
do rekomendacji Rady Ligi Narodów w sprawie 
opcji. Rzeczywiście Rada przyjmując do wiado­
mości deklarację litewską, w której oświadcza, że 
spraw a opcji mogłaby może stanowić przedmiot 
dyskusji po zawarciu układu połciow ego pomię­
dzy Litwą a Polską w yraziła nadzieję, że obie 
strony -dojdą do porozumienia- Zgcdnie z treścią 
wspomnianej deklaracii li ewskiei i zgodnie z ży­
czeniem Ligi Narodów, rząd litewski oświadczył, 
że gotów jest rozpocząć rokowani?, z Rządem 
polskim w celu uregulowania nieporozumień, ist­
niejących pomiędzy obu państwami, w tej liczbie 
również i spraw y opcji z chwilą, gdy Rząd polski 
wypełni swoje pierwotne zobowiązania o charak­
terze międzynarodowym względem rządu litew­
skiego, przyjęte w Suwałkach dnia 7. październi­
ka 1920 r. P roszę przyjąć w yrazy  mego najw yż­
szego poważania. Jurgutis, minister spraw  zagr.

ODPOWIEDŹ MINISTRA SPRAW ZAGR.
Warszawa. (PAT.) Na telegram litewskiego 

m inistra spraw  zagr. z dnia 6. czerw ca odpowie­

dział Minister Spraw  Zagr. Narutowicz, zazna­
czając, że to właśnie litewski irrnister błędnie in­
terpretuje rezolucję Rady Ligi Narodów, tw ier­
dząc, że Rada przeprowadziła bezpośrednią za­
leżność pomiędzy dyskusją nad układem polsko- 
litewskim a zawarciem umowy, dotyczącej pra­
w a opcji. Odpowiedź powołując się na oświad­
czenie Leona Bourgeois i na sprawozdanie dele­
gata Brazylii, zaznacza, że R?da Ligi Narodów 
uchwaliła jednogłośnie, aby sprawę załatw iły oba 
narody pomiędzy sobą. W  dalszym ciągu Minister 
Narutowicz w yraża nadzieję, że rząd litewski od­
stąpi od swego stanowiska niezgodnego z dezyde. 
ia*em Ligi i nic będzie odwlekał uregulow:. un tej 
kwestii oraz -j(a.pytuje, kiedy i gdzie mogłyby się 
rozpocząć rokowania polsko-litewskie na lemat 
prawa opcji. Następnie zaznacza, że nie dopusz- 
czaine-m jest, aby różnice ustroju podły cza ego, 
jaki e>by mogły zachodzić pomiędzy Polską i Litwą 
pociągnęły za vSobą precedens, tmieuriożliwiajacy 
Polakom, pochodzącym z Litwy swolic-dę k o rzy ­
stania z praw a opcji. W  końcu odpowiedź podkre­
śla, że Rząd polski, jak to niejednokrotnie oświad­
czył, gotów jest niezależnie od rokowań o praw ą 
opcji, rozpocząć pertraktacje z rządem litewskim 
w celu uregulowania także innych spraw, doty­
czących sąsiedzkich stosunków -pomiędzy P o fe ą  
a Litwą.

. l a ł a  b o j n e  n a  g ó r n y m  S i t a k u .
Katowice. (AW.) Na odcinku Stani-cze, W il­

cze, J-elech-owice, Knurów, Podoły odbyw ają się 
codziennie napady Orgeschowców, uzbrojonych 
w  karabiny maszynowe.

Katowice. (AW.) Jedna z instytucji polskich 
w Katowicach otrzym ała 23 protokoły, stw ier­
dzające, że już po wkroczeniu wojsk niem. do 
do niem. części G. ś ląska  lub przynajmniej d o  

wkroczeniu policji niem O rgeschowcy z taka sa­
rną swobodą, jak przedtem, napadali na wsi rols-
i rabowali mieszkańców. W ypadki takie notowa­
no w  pow iatach: hrbieaieckiiii, gliwickim i s trz t-  
reckim- Pr-otokoly sporządzone były  w czasie od 
19. czerwca do 36. czerwca. Oprócz tego otrzy­
mano protokół z. 1. bm., który głosi, że w Dolnej 
Ligocie (paw. kluczborski) bezpośrednio po 
\vk -ocztitihł Reichsweh-ry zapanował terro r band 
memieckfch. Polacy tamtejsi otrzym ują pogróżki

i odezwy z żądaniem natychm iastowego opus/., 
czenia tamtejszej części G. Śląska.

K a t o w i c e .  ( A W f )  W  n i e k t ó r y c h  m i e j s c o w o ­
ś c ia c h  p r z y w ó d c y  O r g e s c o n  o ś w i a d c z y l i ,  ż e  w y ­
p ę d z e n i  P o l a c y  m o g ą  w r ó c i ć  d o  m i e j s c o w o ś c i  z a ­
m ie s z k a n ia ,  j e d y n ie  t y l k o  p r z y w ó d c y  p o łs k ie b  
z w i ą z k ó w  b ę d ą  m ie l i  w s t ę p  w y b r o n io n y  n a  Ś b j s 6 
n ie m ie c k i .  t

Katów ice. (AW.) 28. czerw ca w .  wst Góm&f
( p o w .  t a m o g ó r s k r ) ,  z n a j d u j ą c y  s i ę  p o  s t r o m e  rt-o- 
m ie c k ie j ,  12  r o d z in  p a is łd c h  z n ,  tsa o sn o  d o  a p a s s .
czernią tej m iejscowości PrrytejB  pobito 7 Po­
laków.

Katowice. (AW.) 4. bro, rano v  By o~r«n. do­
kąd wkroczyła Reichsw ehra i cdato zaaJdowBCt 
sie już polfcja- mesmedka wyhr*& « y ó s  f prsW?*©- 
rano szyldy i godła banków pelstóch,

Z a j ś c i a  w i l e ń s k ie .
Wilno. Dziś w nocy rozplakatowano na mu- ! Do ludności m iasta Wihią. Godne najw yższe 

ra-ch miasta następującą odezwę podpisaną przez go ubolewania zcjścut, jakie miały miejsce w  dnie 
delegata Rządu polskiego w Wilnie: 2. bm., wywohtją a łszy w e  idŁaeytMBce. ifturth-



„GAZETA LWOWSKA’  z dnia 6. Wjk». 1923.

sprawię zajść w  dniu 2. !>m. spoczyw a w  rękuwarsie pogłosek raieopartych n.a obiektywnie 
;Stwierdzanych faktach, budzi 'bezpodstawne za- 
'niepokojenie i rozgoryczenie wśród szerokich mas 
społeczeństwa, co jednocześnie je-st wyzyskiwane 
przez czynniki wrogie państwowości polskiej. 
W zyw am  przeto całą ludność miasta Wilna do 
zachowania spokoju i nie dawania posłuchu roz­
siewanym fałszyw ym  wieściom. Ufając, że spo­
kój przyjdzie, w pieczy nad utrzymaniem tegoż 
•w mieście, oznajmiam równocześnie, że w szyst-

N. Jork. (AW.) Korespondentowi „Chicago 
Tribune" . oświadczył sekretarz poselstwa nie­
mieckiego w  W aszyngtonie, baron Radowitz, iż 
przed wyjazdem do A m eryki rozm awiał z eksces. 
'Wilhelmem II. w Holandii. ' Ekscesarz oświadczy!"

(M każe rozbrojenia. — Ochrona republiki w Niem­
czech, — Kłopoty Angiji z Irlandią. — „A Pipa 

tańczy!...”)

Komisja Ligi narodów ustanowiona dla sp ra­
w y zbrojeń zebrała się w  Paryżu  d. 4 .  bm. na 
czw artą sesję. Łącznie z trzem a podkomisjami 
-swemi (statystyczną, handlową i fabrykacji broni, 

-jako też nadzoru i kontroli wzajemnej) w ygoto­
w ała komisja ankietę, którą w  styczniu i kw iet­
niu rozesłano wszystkim  państwom uczestniczą­
cym w  Lidze. Ankieta obejmuje trzy  kwestiona­
riusze : a) co do starcu armii i uzbrojenia, b) co 

: d© budżetu wojskowego, c) co do specjalnych w a­
runków  (zwłaszcza politycznych i geograficz­
nych) każdego państwa.

Polska w  nadesłanej odpowiedzi zaznaczyła,
;że budżet jej wojskowy na r. 1920 zmniejszony 
został o 50 prc. Jako osobliwe warunki podała 
odpowiedź polska brak naturalnej ochrony gra- 
*ic, nip domaga system u k<iie|oiwego w  nastętp- 

. stwie polityki trzech m ocarstw  zaborczych, u- 
miejscowienie centrów  przemysłu hutniczego i 
górniczego tuż nad granicą niemiecką, wreszcie 
sąsiedztwo państw  nie należących do Ligi, a więc 
niekrępowanych żadnemi zobowiązaniami pod 
względem militarnym. ,

W  przedłożonym w  r. 1922 z polecenia 
drugiej sesji Ligi projekcie redukcji zbrojeń, w y ­
gotowanym  przez delegata angielskiego lorda 
Eshera, przyjęto dła Polski stan liczebny armji 
w  czasie pokoju na 120.000 łudzi, tyleż, co dla 
W łoch (dla Francji 180.000, dla W . Brytanii, Cze­
chosłowacji, Jugosławii, R um uni po 90.000).

Ponieważ spraw a zbrojeń była w ysunięta w 
Genui przez Cziczerina i spotkała się w ów czas 
z  opozycją niektórych m ocarstw , Rada Ligi przy- j to

w ładzy prokuratorskiej i śledczej, które po nało­
żyłem  zbadaniu spraw y podągntą winnych do 
(kipo wi e dzia In ości. (Podpisano.) Roman.

WikiO. Wczokaj wieczorem odbyła się tu 
konferencja stronnictw  lewicowych; k tó re  zamie­
rzają wydać wspólną odezwę do ludności.

Wilno. Dzień wczorajszy minął spdkojnic. 
Drobne usiłowania w yw ołania zam ętu szybko o- 
paaow ała policja. Dziś od rana panuje ■całkowity 
spokój. . . , • ■

nym Rathenau w yraził się Wilhelm bardzo po­
chlebnie, potępił jednak układ w W iesbadeńie.

Berlp. (AW.) Urzędowinię donoszą, że niema 
żądnej.h.watpIiwoś<a, i i  spraw cy ząm ichu na.^prw, 
bhęyśię Hardena należą do obozu ^nacjonifely-ćz-' 
ne^ó. Uwięziony 20-sto letni' W ałter,'"który, jak’ 
stwierdzono, brał udział w  zamachu, jest czfon-

spieszyła tempo prac komisji tymczasowej, aby 
mlieć możność przedikiżedita najbliższemu zgrom a­
dzeniu ogólnego projektu rozbrojenia powszech­
nego. Program  sesji obecnej obejmuje rozpatrze­
nie odpowiedzi na w ysłane kwestionariusze, dys­
kusję nad projektem Lorda Eshera, rozpatrzenie 
tym czasowego projektu paktu  de nom agressioti i 
praw a kompetencji komisji Tymczasowej.

*

Rząd niemiecki poświęca teraz całą energię 
rozwiązywaniu stow arzyszeń reakcyjnych. I po­
kazuje się dopiero, ile icl1 nam nożyło się i rosło 
i — gospodarzyło w Niemczech. I pokazuje się, 
j!e w arte były  zapewnienia tylekrotne, że Niem­
cy  to oaza republikanrzmu. Dopiero, gdy sa­
mym Niemcom zaczyna reakcja zalewać gorące­
go sadła za skórę, rząd bierze się do jej tępie­
nia. Go za dziwna metoda. Czy nie lepiej było 
nie dopuścić do krzew ienia się chw astów, niż z 
wielkim rozmachem trzebić je dopiero wówczas, 
gdy urosły w istne zagajniki, rzucające cień na 
całe państwo.

M onarchiści zresztą nie dają za .wygrane. 
Sarn naw et b. ces. Wilhelm uznał za stosowne 
przemówić znowu, Za telefon posłużył mu b. am­
basador RadrOWitz. Zdaniem Wilhelma Niemcy 
■powrócą — acz nie na poczekaniu — do systemu 
mofnarchicznego. B yły  w-Sadca Niemiec rozumie 
jednak, że ani on, an.i jego rodzina już korony 
n.ie podejmą. P ragnąłby tedy widzieć W itslsba- 
chów  na tronie Rzeszy.

Tym czasem  niemiecka Rada państw a nie 
wzięła na ostatniem posiedzeniu kandydatury ani 
Hobenzoflernów, ani W iteisbachów pod rozwagę, 
,+yIkc 48 głosami przeciw  18 uchwaliła projekt u- 
staw y o ochronie republiki.

*
Jeśli w ierzyć doniesieniom " angielskich, 

położenie w [rlandji pbgo: s-ylo ;>ię dla po­

wstańców. Zewsząd są wypierani. Centralę ich 
duM ńską miał de Yalera opuścić, pozostawiając 
garstkę tylko obrońców, dla trzym ania wojska re­
publikańskiego w  szachu.

Zarówno dysgusty irlandzkie, jak zamordo­
wanie Wilsona ma odbić sic na gabinecie w  for­
mie częściowej reorganizacji. Na razie padnie ja­
ko kozioł ofiarny m-im-ster spraw  wewnętrznych, 
który podobno już podał się dó dynzisj.

k
Nic pocieszniejs zego, jak wielki ton. który 

nadają sobie m enerzy bolszewiccy, ilekroć znajdą 
się w  Europie. Taki ftp. Krassilil! Słysząc go. Sak 
w  przejeździć do Hagi przyjm ował w Rydze 
przedstawicieli -prasy, rnożnaby sądzić, że to 
człowiek, k tó ry  losy co najmniej Europy trzym a 
w reku. Jak surowej on krytycę poddał brak c- 
mergji państw zachodnich w kierunku naw iąza­
nia stosunków ekonomicznych z sowiecką Rosją. 
Potem  dał do zrozumienia, że Europa narażałaby 
się na utratę jego łaski, gdyby nie przyznała -so­
wietom kredytu. W ażniejsze to dła nich niż u- 
■£na(n-:e „de kire” ; bardzo wierzym y!

Opowiadał też cuda o monopolach państwo­
wych w  Rosji, o handlu jej zagranicznym  — jak-' 
by  tam byto czem handlować. A poczciwa prasa 
słuchała tych lari-fari z nabożeństwem  -i teraz 
depesze roznoszą po świecie owe wynurzenia 
IiMCI P a ra  Krasinowe.

i i i i s j e  i  Hsjewóiztwie 
fonpIsH n.

Pan Minister Spraw-" W ew nętrznych zamia­
now ał Radcę M inisterstwa Poczt i Telegrafów- w  
W arszaw ie Jacka B-ieniawskiego urzędnikiem w  
VI. st-opn-tu służbowym  -i poruczył mu kierowni­
ctwo Starostw a w  Zaleszczykach..

Pan M inister Spraw  W ew nętrznych zamia­
now ał -urzędnikami w VII. stopniu służbowym  
Sekretarzy b. Namiestnictwa Bolesława Gaspar- 
skiego w  Tarnopolu, W ładysław a Błockieg-o Kie- 
rownika Sfcirosłwa w  Przemyśfeifatćh, MichaM 
■Rosólśkiego'w Tarnopolu, Wilhelma Schindlera 
Kierownika Starostw a w  Zbarażu, W ładysław a 
Krokowskiego w  Ra-dzie-chowie, -Leopolda W erbe- 
ra w Tarnopolu, Józefa Lewandowskiego W  -Bu- 
czaczu, Tadeusza Wójdikiewlicza w: Tarnopolu, 
Stefana Kulczyckiego w  Tarnopolu, W ładysław a 
Porańsk-iego Kierownika S tarostw a w  Pcdbaj- 
caćh, Józefa Skibińskiego w  Tarnopolu, Antonie­
go Sykorę w  Zborowie, W itolda Górkę w  Z!o- 
.czowie, S tanisława M osehitza w  Ta-rnopolu, Bno- 
nislawa Michalskiego Kierownika S tarostw a w 
Skalacie, Adama Jadmwskiego^Eedo-rowścza w 
Borszczowie, Jana Holukę w  Brzeżanach, Feliksa 
Chmielowskiego w ' Kamionce Strumałowej, W oj­
ciecha Korzyńskiego w  Brodach i C ezara Lucja­
na Klerr-Nanowskiegi v/ Trembowli.

Pomoc zdemobilizowanym 
oficerom.

W  sali secesyjnej W ojew ództwa odbyło się 
onegdaj pod' przewodnictwem  prez. Dembowskie­
go posiedzenie 'Komitetu Obywatelskiego Opieki 
nad zdemobilizowanymi oficerami. Ze. sprawo­
zdania Prezydjum  okazuje się, że dotychczasowa 
akcja p-ochłonęła około 2 miljonów mp., dzięki tt>- 
mu jednak mógł Kerrptet pośpieszyć z pomocą 
dość znaicz'nej liczbie zdemobilizowanym. I tak 
dostarczono bądź bezpłatnie, bądź za zwrotem 
połowy kosztć-w ubrania cywilnego przeszło stu 
oficerom, bielizny około trzydziestu, nadto połrzc- 
bująicym, zw łaszcza obarczonym rodziną, udziela­
no zasiłki pieniężne, prze ważnie w iorm ie pożyczek, 
zw rotnych po uzyskaniu posady. Największym 
jednak sukcesem Komitetu jest to, że udało się już 
urządzić Schronisko dla pozbawionych dachu nad 
głową zdemobilizowanych oficerów, w  odstąpio­
nych na ten cel przez wojsko i odpowiednio adap­
towanych barakach na Janowskiem. Do urządze­
nia Schroniska przyczynił się w znacznej mierze 
Nadzw. Komisarz dla zwalczania epidemii-, p. dr. 
Palesler, k tóry  z obywatelską gotowością w y ­
dzielił ze swoich zapasów  szereg potrzebnych 
rzeczy użytkowych, jakoto: sienników, naczynia

wie usiłowania wywołania niepokojów będą ści­
gane z całą surowością praw a. Dochodzenie w

Pracram nowego Ministra robśt publicznych.
Warszawa. (AW.) Minister r-obót puMicznych 

inż. Zie-mmski w  rozmowie z przećstarocielem  
1 Ajencji Wschodniej oświadczył, że najbliższe za­
dania M inisterstwa w ym agają znacznych kredy­
tów. Musi być przeprowadzona energicznie spra­

y u  odbudowy kraju. W szak 300.(KK) gospodarstw  
włościańskich leży w gruzach, 100-000 repairjan- 

: tów mieszka w ziemiankach bez dachu. Gdyby 
na każde gospodarstwo przyznać po 30 m* buduj«

, ca, wyniosłoby to 130 miliardów marek. Rozbu­
dowa miast powinna pójść w  szybkiem tempie. 
W tej sprawie wydane będą specjalne za rząd za  

1 nią dla pobudzenia instytucji finansowych p ryw at­
nych cio budowy w łasnych gmachów. Minister*.

1 stw-o robót publicznych będzie musiało wznosić 
gmachy dla urzędów i mieszkania dla urzędni­
ków. Trzecią ważną spra.wą jest odbudowa mt- 

! stów , zniszczonych przez wojnę. Również kwestja,
: kanału Y/ęglow-ego, łączącego Górny Śląsk- a 
; Gdańskiem jest dla Polski pierwszej w a g i Budo­

w a jednak tego kanału mogłaby być podjęła tyl­
ko przy udziale obcego kapitału. W gospodarce 
wewnętrznej M inisterstwa muszą nastąpić pewne 
zmiany w  kierunku oszczędności i zmniejszenia 
personahi. Minister jest jednak przeciw ny wszel­
kimi reformom, układanym wedle- z góry powzię­
tego planu. Zmiany muszą nastąpić stopniowo z  
uwzględnieniem miejscowych warunków  indywi­
dualnych. Personal urzędniczy musi być d-obrzc 
opłacany, aby  nie szukał dodatkowych zarobków. 
Minister będzie obrońcą najgorliwszym podwyżki 
płac urzędników, szczególnie w yższych kategorii, 
w której znajduję się bardzo wielu fachowców, 
uciekających obecnie masowo na pryw atne pi>- 
sa-dy. Minister Zieniińśkr ukończył uniw ersytet w 
Petersburgu, a politechnikę we Lwowie, zna jed­
nak równie dobrze Małopolskę i Królestwo i ma 
nadzieję, że potrafi pogodzić trudności, wynikli-, 
ją-ce z różnic dzielnicowych.

Knowania monarchistów w Niemczech.

mu, że w Niemczech odrestaurow ana zostanie 
monarchja, on jednak nie wróci na tron niemiecki. 
Na pytanie Radowitza, kto na tronie zasiądzie, eks- kiem rozwiązanego niedawno związku narodow -
cesarz nie dał żadnej odpowiedzi. O zam ordow a-j ców, zajmujących się uświadamianiem WOjSiCSL

Przegląd politiezny.
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stołowego itp. Schronisko może już pomieścić na 
czas przejściowy około trzydziestu lokatorów- 
Ogółem będzie w niem 60 miejsc, zarezerw ow a­
nych jednak przcdewszysikiem  dla uczestników 
naukowych kursów, gospodarczego i handlowego, 
które rozpoczną się we wrześniu. Jedną z naj­
w iększych trosk Komitetu stanowi dostarczanie 
zajęć zgłaszającym  się po pracę, których już le­
gion. Tutaj całe społeczeństwo powirtno pośpie­
szyć Komitetowi z pomocą, a to przez zaw iada­
mianie go o wszelkich wolnych posadach i otw ie­
rających się polach pracy. Zgłoszenia przyjmuje i 
natychm iast je załatw ia bądź Ekspozytura woj­
skowa (ul. Kurowskiego 1. 11, II p.), bądź Bniro 
Komitetu Pom ocy zdemobilizowanym oficerom 
(W ojewództwo IV. piętro, drzwi 248). Również 
konieczną i to naglącą jest pomoc materialna, 
gdyż fundusze Komitetu są już na wyczerpaniu, 
a w  braku środków  finansowych cała akcja, tak 
pilna ipożyfeczna, m ogłaby utknąć. W • najbliższym 
czasie mają pow stać podobne Komitety w W o 
jewództwach: Stanisław ow skiem  i Tarnopolskiem 
Będą one pozostaw ały w stałych stosunkach 
Komitetem lwowskim, a łącznie iakże z Macie­
rzystym  Komitetem W arszawskim .
— — ■— ■— —  — B—

Obóz Istni ia  młodzieży szbahisj.
D owództw o Okręgu Korp. Nr. VI. w e Lwo­

wie organizuje w  roku bieżącym z dniem 10 
łipca br. obóz letni dla młodzieży szkolnej z Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego Lwowskiego pod Pe- 
czejhżynem koło Kołotnyii, celem zaprawiania 
młodzieży szkolnej ck) ćwiczeń na wolnem powie­
trzu. Czas pobytu w obozie określa się na 7 ty ­
godni. Piękna miejscowość, poiożona w śród la­
sów, posiada warunki zdrow otne znakomite 
przytem  charakter obozu połowy (pod nam iota­
mi) da możność młodzieży spędzić cały czas wa­
kacyjny na świeżem powietrzu.

W ładze wojskowe udzielają uczestnikom 
■bezpłatnie: w yżyw ienia i umundurowania (w for­
mie wygodzewia1) ,  Ponałćsto kaijdy iucz:est}nik 0- 
trzymuje na czas ćwiczeń ryczałt w wysokości 
żołdu szeregowca. Uczestnicy pokryw ają z w ła­
snych funduszów koszty przejazdu kołeją tam i z 
powrotem oraz utrzymują się sami przez trzy  dni 
od dnia wyjazdu ze swego-*mliejsca zamieszkania.

Każdy uczestnik witnien mieć ze sobą: 2 p 
bielizny, prześcieradło, koc, m ała poduszkę, ko- 
stjum lekko-atletyczniy (spodenki '  płócienne 
pantofle) piecak i przybory do jedzenia, mycia, 
‘czyszczenia i reperacji munduru.

Uczestnicy w yznaczeni przez Dyrekcję szkół 
średnich i równorzędnych na zasadzie okólnika 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lwowskiego 1. 
1098/Pr. z dnia 12. czerw ca b. r. zaopatrzeni w 
zaświadczenie (legitymacji) Dyrekcji Szkól zgła­

dzają się dnia 8, 9 i 10 lipca br. u Dowódcy 
Obozu Kpt. M azurkiewicza Alojzego w Peczeni- 
żyn-ie pod Kołomyją.

Bliższe szczegóły zapoda Oddz. III. Szt. 
D. O. K.

•wszystkich pracowników kolejowych we forimu 
dobrowolnego opodatkowania się. z którego tu 
tytułu wpłynęło w tym samym czasie prawdę dwa 
i ćwierć miliona marek. Ponadto zasRane zostały 
fundusze Komitetu dochodami z przedsiębiorstw 
zabawowych oraz datkami niektórych firm han­
dlowych Obecnie przystępuje Komitet do stałego 
przeznaczenia dość znacznej stosunkowe gotówki. 
Ofiarność ta kolejarzy zasługuje tern bardziej na 
szczególne uznanie, ile że biorą Oni ponadto także 
i w każdej innej ogólnej akeji obywatelskiej i hu­
manitarnej żyw y i wybitny udział.

Ofiarność kolejarzy.
Bezpośrednio po ustaniu walk ukraińskich w 

t. 1919 zaw iązało szczupłe grono lwowskich p ra­
cowników kolejowych „Polski Komitet niesieni- 
pomocy ofiarom wojny", opierający się li tylko 
na dobrowolnej ofiarności nielicznych osób w y ­
łącznie ze sfer kolejowych. Komitet ten prze­
kształcił sie w  ubiegłym roku na „Komitet hurną- 
n itam y kolejowców okręgu lwowskiego", k tóry  
zakreślił sobie bardzo szerokie połę chary ta tyw ­
nego działania. Ma on bowiem na celu nie tylko 
udzielanie doraźnych w sparć najbardziej potrze­
bującym pracownikom i emerytom kolejowym 
oraz wdowom  i sierotom po nich, lecz także u- 
fiindówaime i utworzenie sanatoriów dla koleją- 

, rzy  i ich rodzin, oraz szkół i ochronek, w  których 
dzieci kolejarzy i sieroty po nich mogłyby korzy­

s ta ć  z bezpłatnej nauki i otrzym ywać bezpłatnie 
■książki i przybory szkolne. Komitet wszczął bar­
dzo żyw ą działalność, bo już w  pierw szych sze­
ściu miesiącach istnienia udzielono około 300 oso­
bom zapomóg w łącznej kwocie około miljonn 

: murek. Znamiennem jest, że na fundusz Komitetu 
■składają się przedewszystkiern datki niema!

f n y  poIsM m ę to y  roiłod  
jazdy.

(u) W ostatnich latach dawał się wielce od­
czuwać brak ogólnego rozkładu jazdy pociągami 
Po ziemiach polskich. Podróżni zdani byli w yłą­
cznie na ścienne rozkłady iazdy po stacjach, 
gdzie nie zawsze można było zasięgać wiadomo­
ści o biegu pociągówr także j w innych okręgach 
dyrekcyjnych, pomijając już połączenia kolejowe 
choćby z sąsiedniemi państwami zagranicznemu 
Stan ten był niewątpliwie jednym z objawów 
stosunków przez wojnę wytworzonych, To też 
publiczność podróżująca powita zapewnie z -a- 
dowoleniem w ydany obecnie przez M inisterstwo 
kolei żelaznych w W arszaw ie pierw szy polska „0 - 
rzędow y rozkład jazdy’’, ważny od 1. czerwca 
to u  nakU-idem Tow arzystw a księgarni kolejo­
wych „Ruch’’. Podręcznik ten przypomina formą 
oraz układem treści używamy w  Matopolsce da­
wniej a-ustrjacki t. zw. „Kursbuch’* („Konduktor') 
i zawiera szczegółowe rozkłady jazda/ ipociągó v 
kursujących po w szystkich linjach Rzeczypospo­
litej, tak normalno-torowych, jak i wą&ko-to-ro- 
wych, oraz ważniejsze połączenia kolejowe z nie- 
którcmi państwami zagranicznemu jak z Austrią, 
Belgją, Czechosłowacją, Niemcami i Rumunia, tu­
dzież dokładne wykazy biegu wagonów bezpo­
średniej komunikacji, sypialnych i restauracyj­
nych. Ruchowi pociągów' oraz komunikacji z 
dworcami kolejowymi w  W arszaw ie poświęco­
ny jest osobny rozdział, podobnie też i kursom 
aiTibuiiansów pocztowych. 'W  dziale informacyj­
nym  znajduje się między inirtemi niezbędny dla 
podróżnych w y d ąg  z przepisów przewozow ych 
oraz z taryf osobowych i bagażowych, a ponad 
to znajduje się w podręczniku także i taryfa pocz­
towca i telegraficzna. Urzędowy ten rozkład ja­
zdy zawiera wreszcie nowość, będącą znamie­
niem .czasu, bo dokładne dane o komunikacji lot­
niczej Polski z zagranicą, co prawda... na jednej 
stronie. Dokładna i przejrzysta mapa polskiej sie­
ci kolejowej dopełnia reszty tego niezbędnego 
podręcznika.

Rzeczypospolitej, wyznaczając jako punkty sty­
czne: h e rb y  śląskie, Sosnowiec, Mysłowice, 0 -  
Święcim i Dziedzice. Podróżni z Górnego Śląska 
do reszty Polski opłacają naieżytość za całą 
przestrzeń we walucie niemieckiej, mogą jednak­
że uiścić opłatę częściowo lub w całości także i 
we walucie polskiej. W  kierunku odwrotnym  tj. 
z Polski do Górnego Śląska pobiera się całą o- 
pła-tę we walucie polskiej., przeliczając należności 
górnośląskie, oparte jeszcze na taryfie 'niemie­
ckiej, według kursu, ustalanego co pewien czas. 
Tem samem odpadła już — przynajmniej we wza­
jemnej komunikacji pomiędzy połską częścią 
Śląska a reszta Polski — uciążliwa dla podróż­
nych ekspedycja osób i bagażu do względnie od­
dalonych punktów od s ‘acji przejściowych, a o- 
głoszony przed kilku dniami prowizoryczny spo­
sób odpraw y li tylko do dawnych stacji g ran io - 
nycli Szczakowa, Oświęcim lub Dziedzice został 
obecnie już zniesiony.

Prezesem  tutejszej Dyrekcji koi ci państwo­
wych, w  której zatrudnieni są hczmi pracownicy 
kolejowi z różnych stron Polski, zamianowany 
został przez Naczelnika Państw a były  minister 
kolei żelaznych Dr. Bolesław Sikorski.

iezpsM nia fcomuniacja trslsjaws 
z polską tząśnią G. Śląska.
(Korespondencja „G azety Lwowskiej’’.)

Katowice, 4. lipca 1922.

(o) V ’ ślad za przesłana stąd wiadomością w  
isprawie ukształtow ania się kormuijkadii k l e jo ­
wej .pomiędzy nowo do żiem polskich przyłączo­
nym obszarem a resztą Państw a, dowiaduje się 
W asz korespondent, że prace około w prow adze­
nia w  życie bezpośredniej komunikacji postąpiły 
w tym krótkim  stosunkowo czasie o tyle naprzód, 
że na razie unormowano .tuż bezpośrednią odpra­
w ę  podróżnych i bagażu w e wzajemnej komuni- 
cacji pomiędzy połską częścią Górnego Śląska a 
resztą Polski. Niebawem ureguluje się też bez­
pośrednią odprawę przesyłek towarowych, a p ra ­
ce około ukształtowania komunikacji sąsiedzkiej 
ze stacjami niemieckiej części Gómhgo Śląska, 
oraz ruchu przechodniego z Polski do Polski przez 
obie części Górnego Ślaska postępują raźno na­
przód. Wedle wydanej jrtż „Tymczasowej taryfy 
<ołejowej’\  która bezzwłocznie po ogłoszeniu w e­
szła w życic, wprow adzono na razie bezpośre­
dnią odprawę podróżnych i bagażu pomiędzy pię­
cioma miejscowościami górnośląskiemi (Katowice, 
órólewska Huta, Pszczyna, Rybnik i Tychy), a 

praw ie wszystkiemi większemi miejscowościami

K R O N I K A .
Kalendarz. C zw artes , 6 lipca . R ż -k s t . :  Iza- 

ićsza pr. — G r.-kat.: A hrypiny . —  S łow iańsk i : Iz -  
sław a. _ _ _ _ _

—  Marzą się O tak im  sk w arnym  ja k  d z 's i  j 
Cza-.ie, u s tro n ia  leśne  z ta em n iczem  na zielonych  
u s tach  m ilczenR in , a c ien iste , ścieżkam i d> rzeki 
p rzecięte , k tó ra  sam a  s ę n ap ra sza  z orzeź ia jącą  
kąp ie lą . M arzą się sad y  pod  b ek iem  b ia łego  d w orku , 
w nich  tr z ę k  p szczó ł i m o ty li sw aw o lnych  1. ty... 
M aizą się  — le c t  cóż p> tych  m arzen i ch nam  m ie- 
szczuc om , peizaczom  :ak u rzo n eg o  b rak u  sk /z a n y m  
p e lg rzym ow ać  po le s i t  zajęć i in t  resów , po  sadach , 
gdzie  d o jrzew ają— g ru szk i na  w ierzbie.

A s e r s  m o ra ln y  d n ia :  p ogoda  < p rim  «, n ’e to  
zupełn ie  czyste, u p a ł przy tem p . p o n ad  —{— 2C° C.

—  Święto powrotu Śląska do Polski. C e n ­
tra ln y  K om itet G 'ln o ś R s lu  w  W arszaw ie  u ządz.i 
w k :ó 'ce  u roczysty  dzień o b c h o fn  św ię ta  p o w :o tu  G. 
Ś ąska do Poiski. W p rog ram ie  u ro czy ste  nabożc stv\o

K atedrze, w którem  w ezm ą u d z ia ł Naczelni/. Państw a, 
Sejni, p rzed s taw ic ie  e w ładz w ojskow ych  i cyw ilnych. 
Z w iązków , ko rpo rac ji i t .  p. N astęp n ie  pochód , k tó ­
ry o tw orzą  w ete ran i 1 8 6  i  r., p rzedstaw ic ie le  w D dz, 
Sejm u, b r .d : i js  konne w liczbie k ilku  ty s ięcy  i t. d. 
P ochód  u d a  się  na pl. S ask i, gdzie  odbędzie  się de­
koracja  b. p o w st ńców  ś lą s  ich, o raz  w ręczenie sz ta n ­
d aru , o fia ro w an eg o  p ow stańcom .

—  K u r a to r u m  ok ręgu  szko lnego  lw ow sk iego  
g ła s z i ko n k u rs , celem  o b sad zen ia  3  nauczycieli

przedm io tów  hand l. i3 u a n c z .  p rzy rody  i to w aro zn aw ­
stw a. jtd n e g o  nauczycie la  języka p o lsk ieg o  i fra n c u ­
skiego, o raz  nau czy c ie la  ka lig ra fii, s ten o g ra fii i p i ­
san ia  t a  m aszyn ie  w k ra jo w y ch  szko łach  kup ieck ich  
w Białej i T arnow ie , oraz w  od d z ia le  h an d lo w y m  
Państw ow ej szkoły  zaw odow ej żeńskiej w e Lwowie. 
B liższych in to rm ac ji m ożna  zasięg n ąć  w  w y m ien io ­
nych szko łach ,

—  Dziennikarze szwajcarscy spędź 3 w czo ­
ra jszy  dzień w naszem  m ieście , p o d e jm o w an i b a r ­
dzo serdeczn ie . Dzisiaj ra n o  o puśc ili Lwów , w yw ożąc 
zeń w sp o m n ien ia  ja k ra jm iisz e . U b sze rn ie jsry  opis 
w ycieczki tej w  ju trze jszy m  num  rze.

—  Zaludnienie naszych miasfi G łów ny u rząd  
s ta ty s ty czn y  w W arszaw  e na  p o d s ta w .e  ty m czaso ­
w ych w yn ików  sp isu  lu d n o ś c i z d n ia  3 0  w rześn ia  
1921 , p o d - je  n a s tęp u jący  s to su n e k  n a ro d o w o śc i po l­
skiej i innych  na ro d o w o śc i w  p ięciu  najw iększych  
m iastach  R zeczypospo lite j:

m ia s t a  o g ó in a  l ic z b a  l i c z b a  l i c z b a  in .  p ro c .  p ro c .
ludności Folaków  naród. poi. in.

W arszaw a 981.176 673.330 257.8 >6 72 3 27-7
Łćdż 457-813 266 301 185.512 58-3 41-1
L w ó w  219.193 135.578 83.615 6 1 9  : 8-1
Kraków 1 8 1 '0 0  152.690 29.010 84-0 16-0
Poznań 169.793 159.632 10.161 94 0 6 0

—  P re z y d ju m  K ongresu  p raco w n ik ó w  p tó s tw .,  
k tó ry  s ię  odbył w dn iu  29  cze rw ca  b. r., zaw iad a ­
mia, że u ch w alo n e  przez  ten  k o n g res  rezo lucje  przeci­
ą ż y ło  do w iad o m o śc i i d lszego  za rząd zen ia  ! rezy- 
,'jcm w szystk ich  M m iste is tw  i k lu b ó w  se jm ow ych , a 
nad to  pod o so b isty m  ad re sem  PP. P re /.> d rn tow i Mi-
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o is tró w , M in is tro w i sk a rb u  i p o z h m ,  k tó rzy  w iię  . 
ud z ia ł w  k o ng res ie .

—  P ió rk a  uliczna n i  rzecz  in w al dów , w dów  
i sierót, w o jennych . W d r r u  9 i ;pca b. r. u iz ąd z s  
w ydzia ł lw ow skiego  k o ft Z w iązku  inw alidów  w ojea- 

inycń R zeczypospolite j Polsk iej u ic /n ą  zb ió rkę  na 
rzecz inw alidów , w dów  i s ie ró t w o jen n y ch  bez ró ­
żnicy w y zn an ia  i n a ro d o w o śc i. P uszk i i leg itym acje , 

joraz listy  sk ład ek  w y daw ane  b ęd ą  w tym  ce lu  w 
.dn iach  7 i 8  b, ai. w  g o d z inach  od 1 7 — 19 w lo ­
k a lu  M ałopo lsk ie j K asy o szczęd n o śc i w e Lw ow ie, róg 
ul. Ja g ie llo ń sk ie j i Legionów .

Niech n ik t n ie  uchyli s ię  od obow iązku  s p o ­
łecz n eg o , jak i na  n im  ciąży  w obec  inw alidów , w dów  
|i s ie ró t w o jennych , każdy  b o w iem  n a jsk ro m n ie jszy  
d a r  p rzyczyn i się  do  u łagodzen ia  d o li kalek, a  chę­

t n i  n iech  p o sp ieszą  w ziąć czynny  u d z ia ł  w  akcji.
—  Rumuńscy studenci wybierają się do 

Polski. Z B u k aresz tu  d o n o sz ą : D nia 5 lip ca  w yje­
żdża  do Polski w ycieczka s tu d e n tó w  Akadensjl h a n ­
d low ej i p rzem y sło w e j w B ukareszcie . W  w ycieczce 
b io rą  rów n ież  u d z ia ł p ro feso ro w ie  a  o g ó ln a  liczba  
uczestn ików  w ynos: 1 0 0  o sób . W ycieczką zw iedzi : 

.W arszaw ę. K raków , W ilno , Lw ów , P oznań , Łódź, 
,Bydgoszcz, Sosnow iec, G dańak  i B ia ła -B ie lsk . W y­
cieczka p o trw ą  około  3 ty g o d n ie . Celem  jej zac ie­
śn ien ie  w ęzłów  ekonom icznych  m iędzy R um un ią  a 
P o lską . W ko łach  o fic ja lnych  p rzy w iązu ją  do  tej w y­
cieczki w ie lką  w agę.

— Salon wiosenny w Pałacu sztuki n a  pi. 
.T argów  W sch o d n ich  p rzed łuża  się w obec n ie s ła b n ą ­
cej frekw encji do połow y lip ca . P rzy p o m in am y , że 
p ro f. S ichu lsk i, k tó rego  k ilk ad z ies ią t p ra c  za jm uje  
g łó w n ą  sa lę , p rzenosi się  do  W arszaw y n a  d łuższy  
czas. także  o b ecn ie  je s t to  o s ta tn ia  sp o so b n o ść  
z ap o zn an ia  się z c a ło k sz ta łtem  tw ó rczo śc i teg o  a r ­
tysty . W ystaw ? zw iedzać m ożna  codz ienn ie  od  goqz. 
11 ran o  do  7 w ieczorem , w s tęp  2 0 0  Mk, d la  m ło ­
dzieży szkolnej ICO Mk., a d la  w ycieczek zb io ­
row ych  5 0  Mk.

—  Przedłużenie terminu zgłoszeń na II. T arg i 
W schodnie . Na p isem n e  i te leg ra f iczn e  życzenia n a ­
p ływ ające  licznie z g łów nych  cen tró w  p rzem ysłow ych  
w k ;a iu  i z ag ran icą  od  firm  reflek tu jących  n a  u d z  ai 
w  „II. T a rg ach  W sch o d n ich "  Z arząd  T arg ó w  p rze­
d łuży ł p ie rw o tn y  te rm in  o s ta teczn y  zg ło szeń  do  15 

jłipca ov:r .  d la w ystaw ców  k ra jo w y ch  zaś  do  30  
lipca. b . r. d la zag ran icznych .

; — Wystawcy francuscy na II. Targach
Wschodnich. Sekcja fran cu sk a  „T argów  W sch o d n ich "  

z o rg a n iz o w a n a  w ło n ie  fran cu sk o -p o lsk ie j Izby h a n ­
d low ej w Paryżu  zam ów iła  te leg ra f iczn ie  6 0 0  m tr. 
kw adr, zam k n ię te j p rzes trzen i n a  e k sp o n a ty  Ł a n -  
cu sluch  w ystaw ców .

—  (t. h .) Strajk nauczycielski. W czoraj ro z ­
począł się  w m ieście  naszem  s tra jk , m oże  jed y n y  w 
sw oim  ro d za ju . O to p ro feso ro w ie  o d dz ia łu  g im n a ­
zjalnego  i szRoły rea lnej na  k u rsa c h  w ojskow ych  we 
Lwowie, zastra jk o w ali w czasie  eg zam in ó w  ra a lu ry -  
cznych, na  zn ak  p ro te s tu  p rzeciw  za rząd zen io m  K u- 
ra to rju m  o k ręg u  szko lnego , z p o w odu  k tó ry ch  n ie  
d o p u szczo n o  do  e g zam in u  d o jrza ło śc i p rzesz ło  s tu  
uczn iów -żo łn ierzy .

O to w k ró tkośc i geneza  te g o  w y padku .
P rzed  k ilku  m iesiącam i ro zes ła ło  K u ra to rju m  

, p rzep isy  n o rm u jące  sp o só b  d o p u sz c z a n ia  uczn lów - 
żo łn ierzy  do  e g z a m in u  d o jrza ło śc i. W ed le  n e r tn  tych , 
po d an ie  uczn ia , po  sk w a lifik o w an iu  jeg o  zdo lności 
n aukow ych , o d sy ła ło  k ie ro w n ic tw o  kursów  do  K ura 
to rju m , celem  u zy sk an ia  zezw olen ia  n a  z łożen ie  egza­
m inu . Z n iew iad o m y ch  przyczyn , m im o , źe te rm in  
m a tu ry  by ł ju ż  d aw n o  znany , d o ty c h c z a s  z a ła tw io n o  
ty lko  część podań , d l i  resz ty  zaś  uczEi zezw olen ie  
n !e nadeszło . W yw ołało  to  ła tw o  z ro zu m ia łe  w rze ­
nie. G rono  p ro feso rów  s ta n ę ło  po s tro n ie  uczn iów  i 
w czoraj ja k o  delegaci in te rw en io w a li w  tej sp raw ie  
pp. prof. L achow sk i i B u rsz ty ó sk i, n ie s te ty  b ezsku - 

. tecznłe. W obec te g o  n a  w czora j w ieczo rem  o dby tem  
zeb ran iu , p o s tan o w ili p ro feso ro w ie  na  zn ak  p ro te s tu  

; p rzerw ać od  dw óch dn i o d b y w a jące  się  już  egzatr.i- 
| na i czekać na  za ła tw ien ie  te j sp raw y .

—  Odreczanie wystawy. K om itet w y staw y  
szko lnej w e Lw ow ie poda je  do  w iadom ośc i, źe  za-

! m ierzo n ą  w  roku  bieżącym  w ystaw ę szk o ln ą  w cza­
sie T aigów  W schodn ich  o d ro czo n o  z p o w o d u  tr u ­
dności f in an so w y ch  do roku  1 9 2 3 , w k tó ry m to  cza­
sie u rząd zo n ą  będzie  w y staw a  szk o ln a  z o b sza ru  ca ­
łej Po lsk i przy sp o so b n o śc i o b ch o d u  1 5 0  rocznicy  

, p o w stan ia  K om isji E dukacji N arodow ej i śm  erci 
S tan is ław a  K onarsk iego .

—  Tow. spożywczo p racow n ików  ko le jow ych  
„B yt"  w e Lwowie. O n eg d aj o d b y ło  s ię  w alne z g ro -

„ m adzen ie  teg o  to w arzy s tw a , na  k tó rem  z łożono  s p r a ­

w ozdan ie  z a  czas od  1 lipca 1 9 2 0  do 3.1 g ru d n ia  
11921, o raz  zam k n ięc ie  ra ch u n k ó w  i b iia n s  za  ten  
czas. Czysty zysk p rzen o s i z końcem  ub ieg łego  roku 

0  m ilionów  m arek , z czego m iędzy iunem i prze- 
p ączono  n a c t l e  dob roczynne  kw o tę  m ilio n a  m lf™ .

—  P  rt w Sdynl. R obo ty  k ł o p o : tu  w G L -  
«1 p o stęp u ją . Z aczęto b udow ać  ju ż  jed en  z m oli p o r­
tow ych. W sku tek  te^ o  m o liiw i b  dzie w kró tce  wy­
ładow an ie  i z a ła d o w an ie  najw iększych  l u t  ó c ,  b z 
po rzeby u d aw an ia  się do G dańska. K o r / t  d o ty ch ­
czasow ych re b ó i w y n o szą  400 m iljenów  M arek.

—  Vryci8Cźlta cfO Angijl. K andydaci szkoły 
dla oficerów  m ary n ark i w  Tczew ie uda li się na  w y­
cieczkę szk o ln ą  do  A ngiji. N i rok  b ieżą  y p ro jek to ­
w ana  je s t  rów nież  w ycieczka do Afryki.

—  K a t a s t r o f a  k o s e j tw a .  2  N ow ego J o rk u  do ­
noszą: Na lin ji kolejow ej F ilad e łf ia -R ead in g  zdarzy ła  
się w ie lka  k a t a s t  ofa  kol jo w a , a m ian o w ic ie  pociąg  
posp ieszny  n a je c h a ł z ch y żo śc ią  H G  kim . na pociąg  
tow arow y. D o tychczas w ydobyto  9  z a b ity c h , m iędzy 
innym i p a lac za  i m a sz y n is tę ; 5 5  ciężko ra n n y c h  p rze­
w ieziono  do  s z p ita li.

' W  1 «i
— <t. z.) Z n a e n a  z g u b a . M se s  K arton  ku ­

piec ze Św irza w pow . p rz :in v sk im  zg u b ił w czoraj 
ran o  na ta rg o w icy  końsk ie j po rtfe l z  Kwotą -50J ty -

ęcy Mk.
—  ( t . z .) K w ia tk i w a lu ta w o .  W czoraj na 

dw orcu koleji L w ów -P odzam cre  po lic ja  p rzychw yciła  
k oncyp ien ta  adw okack iego  dr W fodz, K iżyka Ukra­
iń ca  i B en jam ina  E are ieh a  ob u  z R adz iechow a za 
h an d e l o b cą  w a lu tą .

R ów nież na  dw orcu  g łów nym  p o ste ru n k o w y  
p rzy trzy m ał C hask la  Bohm a „ k u p c a "  z Jaw o ro w a  
p u y  k tó rym  zn a lez iono  2 0 .3 0 0  Mk. ntem .

—  (t. z )  Przemytnictwo w ó d k i.  P rz e d  k ilku  
dniam i p rzy trzy m an o  na  iinji akcyzow ej na  t. zw. 
»K opytkow em « cb o k  dw orca  ciężką furę , z s ła d o w s -  
n ą  pakam i, zaw iera jące  m i w szelkie g a tu n k i w ódek .

T ra n sp o r t te n  n a leż a ł do firm y S p f łk a  spędy - 
c y jo o - tra n sp o rto w a  w e Lw ow ie, k tórej udało  s ię  w 
n iew iad o m y  sj^osóo u jść  k o n tro li akcyzow ej przy 
w y ład o w y w a ł u  to w a ru  z w agonów  kolejow ych .

F irm a p o c iąg n ię ta  zo s ta ła  do  o d p o w ie d z ia ln o ś .i 
za p r z e k r o je n ie  p rzem ytn iccze  i u k a ra n ą  p rz e z  m a­
g is tra t na  g rzyw nę 2 miljcyiy M arek.

1—  ( t z . )  C zu ły  m ą ż . W czoraj P au lina  W iila r t,  
zam ieszk a ła  przy ul. K ościuszki 1 6 , o sk a rży ła  w  po­
licji sw ego  m ęża , S erg iusza , fu n k c jo n a riu sz a  m iejskich  
Z akładów  elek trycznych . P o d sła  ona , że m ąż znęca 
się nad  n ią  i dzieckiem , b ije  ich i kop ie  n o g am i, 
a n a d to  m a zam ia r sp rzed ać  w szystk ie  rzeczy i w y­
jechać  do  R os|i, sk ąd  w ła śn ie  poc :odzi.

—■ (t. z .)  Awantura w Grand hotelu. W czo­
raj p o rtje rk a  G rand  h o te lu  przy  ul. L egionów  by ła  
w idow n ią  w ielk iej aw an tu ry . 0 ;o  w alczy li ze so b ą : 
S yga l B inom , w soó łw łaśc ic ie l teg o  h o te lu  i S eh m an , 
p o rtje r. W rezu  tac ie  p o rtje r  na :.woim  s łu żb ad aw cy  
p o d arł b luzkę  i s t łu k ł d użą  szybę, ą p rzy czy n ą  tej 
aw a n tu ry  zajęła się p o b e ja . Pokazało  się  bow tetn , źe 
p o rtje r  nie w szy stk ich  gos i w p isy w a ł do książk i 
m eldunkow ej, w sk u tek  czego d o ch o d y  z za ję tych  p o - 
KQ! ch o w ał do w łasnej k ieszen i, s ta ją c  się  c ich y m  
sp ó ln ik ie m  p an a  S ygala .

—  (t. z.) Wyrwał i uciski. Je d e n  z p o s .e ru n -  
kow ych po lic ji zauw aży* w nocy poęzciw ego  J a n . 
T rusza  n io sąceg o  sp o ry  tłam ok . P. J a n  szed ł sob ie  
spoko jn ie  u licą  K aźm ierzow ską, n ie zaczep ia jąc  n i- 
kego, a że je s t sk rom nym  rad  był iż noc c iem na 
k ry je  jego  cien ie . Lecz nag le  zd radzieck i o d b ly sk  
la ta rń  p a d ł na  tw arz  poczciw ego p. J a n a  i p o s te ­
runkow y poznał, iż p . J a n  n ie  je s t  znow u ta k  p o ­
czciw ym  jak  w y j ą  la  lecz dobrze  z -anym  policji 
n o to w an y m  złodzie jaszk iem . P. J a n  u ląk ł się m a r­
sow ej p o stac i p rzed s taw ic ie la  w ładzy i „dał dę.*a* 
p o rzu ca jąc  sw ój pakunek . W po rzuconym  tlu m c k a  
zn a lez io n o  sz tu k ę  p łó tn a  i k u rtkę .

—  (t. z) Rabeit i B ż r ir a n d .  U biegłej nocy 
n o to w an y  złodziej M arjan  K asp rzak , k tó ry  m a z a k a ­
zany  p o b y t we L w ow ie, w ;az  ze S tan is ław em  K rzy­
żan o w sk im  w ybra ł się n a  „ sk o k i" . U dało się  im 
ok raść  m ieszk an ie  p. C zm ieln ika  przy  ul. P o n iń sk je - 
go 4, a le gdy ucieka li w u licy  K ró lew sk ie j m ieli 
pecha . O to  tam  p rzy trzy m ał ich  p o sre ru n k o w y  K o ­
ch an y  i o b u  w raz  z łu p e m  sp ro w ad z ił do policji. 
Tu przyznali się do  kradzieży, poczerń  o b u  zam k n ię ­
to  w a re sz ta c h  po licy jnych .

— (t.7.) Sprawcy kradzieży u Sprechera ujęci 
J a k  się w o s ta tn ie j chw ili dow iadujem y, g łów ny  
sp raw ca  k radzieży  z o s ta ł u jęty . J e s t  n im  n ie jak i J a n  
O lejn ik , ro d em  z K am ieńca P o d o lsk ieg o . Nie ch ce  on 
w ydać sw o ich  w spó ln ików . Rzeczy sk rad z io n e  u m a ­
g azy n ie ra  G radera  w szyavkie o d zyskano . W ódkę na- 
ta m ia s t z łodzie jaszk i w ypił).

K radzież w y k ry '1 w yw iadow cy  ko tr,isarja '.u  Ii 
p tzy pom ocy  p o ste ru n k u  na  B ogdsnów cs.

—  ( t .z . )  Kradzież w feaięgarui. O d d łu ższego ' 
czasu sy s tem a ty czn ie  g inęły  k siążk i w k s ięg a rn i izyd. 
tl ó l/la  przy  ul. S k -rb k o w sk i :j‘.5. G Jy s f r a y  szły ju ż  
w g rab ę  tysiące , iio ize! stw ie rd z ił, że sp raw cam i kra-,, 
dzieży są  dw aj b rac ia , S tan  sław  i L udw ik  K urow scy 
zam eszka ti w tej sam ej kam ienicy . I n ic  om ylił się, 
g d /ż  w i cii m ieszkan iu  zn a la z ł dw ie sw oje  K sią ż k i, 
wa :ości 3 0 0 0  Mk. Policja w te j sp ra w ie  w szczę ła  
dochodzen ia ,

—  ft. z .) Kradzieże w tramwaj ?.ch. E is  g o * i 
P a s te rn a k o w i, zam ieszkałem u  przy ul. K rasick ich  6, 
w tram w a ju  K- D. sk rad z io n o  zło ty  zegarek  z ta k im i 
iańcuszk iem , w a rto śc i 3 0 0  0 0 0  Mk.

K ieszonkow cy „ulżyli" rów n ież  Ja k ó b o w i ftau m - 
w ollow i, zam ieszka łem u  przy ul. Z yblik iew icza 23, 
który  jech /S  tram w ajem  t i  G., zap ie ra jąc  m u .,n a  
p am ią tk ę"  zło ty  zeg  rek, w a rto śc i 1 5 0 .0 0 0  M k.

Ruch służbowy.
Prezes są d u  ap e lacy jn eg o  w  K rakow ie  z a m ia ­

now ał a p lik a n ta m i: Jó ze fa  J a n a  dw . :m . W ąto ra .
ukończonego  słuchacza  p raw  w K rakow ie, Ju lia n a  
S w id ersk ieg o  w  O św ięcim iu , o raz  B arucha  Jak ó b a  
dw . im . P o h o ry lesa .

— Kplonja ch łopców  do K ołaczyc P olsk iego  
Tow . Dz:eci n a  w ieś. w yjeżdża w prątek, 7 b. m . o 
godzin ie  1 T 5 5  w nocy. P u n k t zb o rn y  o godzin ie  10 
w h a l i  d w o rca .

Notatki literacka-artystycŚEia.
Rejwrfua? Taałra Mr-ejskśega-

Pcczątek przedstaw ień o godz. ~'3<# w je-zorem .

Dziś, we ś ro d ę  „D ziew czę  z H o lan d .P 1, o p e re tk a .

Repertuar Teatru Mał^s-s (ul. Gródecka 2).
Dziś, we ś ro d ę  i c z w a r te k  „K ochanek  z o b ło ­

k ó w ", kom edja w 3 ak tach  B e tra  i V erueuiiia„ ,

P r o c e s  P i a i i e i p p y ,
(S ie n e m a n s ty  d z ie ń  r o z p r a w y .)

W czoraj przema-wiał najpierw: obrońca osłt. 
Jonasa

p .  lirek ,
k tó ry  ndov'a>dmał, i i  we Lwowie trudnili się han­
dlem w szyscy ludzie, by  ratow ać się od śmierci 
,głodowej. Zdaniem jego, -dziwnem by było, gdyby 
każdego, kto przyjeżdża do Lwowa, traktow ano 
w  spraw ach kupieckich., jako intruza. Jonas a-pr^- 
w izował Ajencję. Poteceoie dra Gałeckiego, ów­
czesnego szefa administracji, dane Jonasowi, byk. 
uprawnieniem go do przedsiębrania czynności 
handlowych.

Obrońca twierdza, że dr. Gałeckiego łączyła 
z Jonasem jedynie m yśl aprowizowania Małopol­
ski Nie Jonas wcisnął się w  inferesa aprowdza- 
cyjne, lecz wcisnęła go ówczesna sytuacja. 
W  końcu prosi o  uwolnienie uskarżolego Jonasa 
od' winy.

W  tern miescu zarządzono przerw ę, po której 
przem aw ia

clr. Korkes,
obrońca osk. Seinfelda. Kreśli on opłakane sto­
sunki wojenne, które odbiły się fatalnie na ż y d a  
gosoodarczem krsju. instytucję Puzappu naz.y'wa, 
dr. Korkes głównym winowajcą. Ooecny proceat 
w yw ołany względami polityki partyjnej. Osk. 
Seinfeld byl czrow.iekiem łatwow iernym , któremu 
Ajencja sprzedaw ała zły  towar, b y  się 20 pozbyć. 
Obrońca apeluje do trybunału, by  nie Kierował 
się w  swym wyroku głosami pewnego odlaniu 
prasy, lecz rezultatam i przeprowadzonej roz­
praw y.

Po przemówaenTU dra Korkesa przewodni­
czący  radca D w orzak zamknął rozprawę.

W yrok zapadnie dziś w. południe.
Zaznaczyć należy, że o ile przez ca ły  dtąg 

rozpraw y sala była niemal boikotowaną przez 
publiczność, wczoraj szczelnie zapełnioną została-

M a ł p  M ń i l i .  i
(t. z.) Dr. Stanisław  Birczyński, właśckńcł 

kamienicy p rzy  ul. JGedcocy*skiej 1. 4, w n a ją ł  j)R»- j
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mieszkanie w  roku ubiegłym p. Fiiipowi Kmieiń- 
(skeaim, który mieszkał taan ze sw ą siostrą Marją, 
żoną nadkom. policji Brożyńskiego, szefa ,V-go 
kamśsarjatu.

Z końcem sierpnia nadkom isarz Drożyński 
wyjechał ze Lwowa, a za nim je go- żona w raz 

:z 'bratem. W yjeżdżając zamknęli mieszkanie na 
klucz.

Gdy p. Kkndeiński w raz z sios-trą powrócił do- 
Lwow a skonstatował, że- pan doktor w  jago-,,nie­
obecności otw orzył mieszkanie; rzeczy p.p. Dro­
żyńskich oraz p. Kmicińskżego kaz.ał znieść do 
piwnicy, do drzwi w staw ił nowy zarnelc, zaś sa­
me drzwi zabarykadował.

P. Kmiciński, wobec takiego stanu rzeczy, 
przystaw ił drabinkę do- otw artego okna i włazi 
do w nętrza mieszkania, gdzie zastał dr. Bieczyri- 
skiego, leżącego w  łóżku.

ŻdSziwiony p. K. zapytał co. on "tu robi. Na to 
oświadczył p. doktor, że mieszkanie w ynajął ko­
mu innemi i krzyknął:

W ynoś się pan!
W  tej chwili w  oknie zjawił się sąsiad p. 

Kmiemskiego p. Barabasz. Na jego widok krewki 
pan doktor pochwycił browning i strzelił do p. 
Kmicińsidego. P. Kmiciński cofnął się do sąsied- 
nego pokoju, lecz dr- Pieczyński- pobiegł za  nim 
i strzelił z rewolweru po raz w tóry,

raniąc p. Kmicińsidego w brzuch.
Spraw ą tą  zajęła się prokuratoria państwa. 

Śledztwo trw ało kilka miesięcy. W  międzyczasie 
dr. Pieczyński oskarżył p. Kmicińskiego o  napad. 
R ozprawa odbyła się w  sekcji Ili., gdzie p. Kmt- 
ciński uwolniony został od oskarżenia, natomiast 
dr. Bieczyński skazany został na zw rot kosztów 
sądowych.

Dziś rozegra się w  kraj. sądzie karnym  ts  
głośna onego czasu afera mieszkaniowa. Spodzie­
w ać się należy, że krewki kamierńcznik zostanie 
przykładnie ukarany.
reBEKtaBMBag a a is g a B ia m Ł fim m g sM W H B — MBfflMgw

hem, Henryk Turtęltaub, Pod Dębem, Ignacy F e - | narjum nauczycielskiego, a  niegdyś chorąży wojsk' 
derfcoisch, Gazowa, Lejzor Hauser, Rybia, .Adolf j ukr., utrzym ujący się obecnie z kradzieży Llo- 
Griinberg, Rudolf Gwizdalski, Kleparów, Sender s szonkowych. Ów pan, elegancko-, ubrany, przed-
Sznapik, Bóżnicza, Józef Si-gal, Żółkiewska, Wil­
helm Simpeł, Króla Jana.

W szystkich tych gości przychwycono przy 
przystankach tram wajowych, bądź to przy  pi. 
Gołuchowskich, bądź na ,,Kopytkowem“ i w szyst­
kich odstawiono do aresztów  policyjnych.

„LEWY4' PRAWNIK.
Pozatem  w ręce w yw iadow ców  wpadł Onu­

fry  Boniszczak, notow any złodziej, uczeń semi-

s-awia się wszędzie jako doktor praw. Znafeziw 
no przy  nim wizytówki, na których miał tytuł! 
„słuchacz praw “. Opowiadaniami o sw ych ,,heros. 
skich“ czynach w  walkach z „Lachami", potrafił 
wzbudzić miłość w  pewnej entuzjastycznej ukra­
ińskiej seminarzystc-e.

Zacnego p. Onufrego oglądała już nieraz 
inspekcja policyjna.

Obecnie,, w raz z resztą zacnego tow arzyst­
wa, osadzono go w  kozie.

T E L E G R A M Y .

l l i p i  BfflOtOFiBli CliMffłiÓ!.
(t. z.) Izaak Hecht i Salomon Tennentoaum 

borykali się z biedą, lecz robić nie chcieli. Salo­
mon m ądry jak niegdyś imiennik jego, rzeki do 
swego tow arzysza: „Słuchaj Izaaku, skoro innym 
się to udaje, spróbujmy i m y lekkiego clileba. 
Pójdziemy rabować! Będziemy takimi jak sławny 
Rinaldini.’’

Izaak przystał na propozycję mądrego Salo­
mona. Wzięli więc na odwagę i uzbroiw szy się 
w  rew olwery, poszli na rozbój.

P ierw sza ofiara rychło im się nawinęła. Był 
■to przekupień cukierków Teodor Steciów z Bor- 
szczowa. Na drodze między Hermanowem a Pod- 
sosnowem z -okrzykiem wojennym wpadli nań 
.waleczny Izaak i m ądry Salomon i grożąc mu 
rewolweram i, zażądali odeń pieniędzy. P rzerażo­
ny Steciów  odraza kapitulował i złożył, im haracz 
!w kwocie 10.000 Mkp. jakie przy sobie posiadał. 
Zwycięzcy nie zadowolili się tym  łupem, gdyż 
zabrali mu wszystkie cukierki, k tóre S tedów  
sprzedaw ał wiejskim krasawicom i wspaniało­
myślnie darow aw szy mu życie poszli w  las, gdzie 
urządzili sobie „słodki dzień’’.

Ten „słodki dzień” przerw ała im .— nieste­
ty  — pohcja, która rychło w ytropiła „bohaterów ” 
m arzących o laura-oh PTnafdmrego.

Na widok poMcji m ądry Salomon zgłupiał jak 
baran i dał się te ż  wziąć jak baran, natomiast 
w ałeczny Izaak w ziął nogi za pas i znikł w  gą­
szczach lasu.

Klawa na złodziei Meszonlowfsii.
( t  z.) W  dniu dzisiejszym dzielni w yw iadow ­

cy  poficjf: insp- rej. Mulik i wywiad. Jasiński, 
wzruszeni artykułami pism lwowskich ruszyli w  
towarzystwie -kilku posterunkowych na obławę 
celem przycfewytaiHa rzezłnricszfców, operują­
cych w  lwowskich tramwajach i zadawszy sehfc 
trieanafo pracy, zdołali przychwycić cały szereg  
przesławnych Złodziei kieszonkowych.

W  ręce ich wpadli:
Michał Bofeuski, Zamkowa 18, Abraham La- 

■'ster, KaJecza 8, Miecz. Dyankłewicz, Zam arsty- 
nów, AdoM Knepfcr, ul. Lwia 10, Bernard Bach- 
rnatm, W eteranów  2, Jakób Harnitz, ul. Pod  Dę- szczegółów

UKŁAD POLSKO-NIEMIECKI W SPRAWIE 
RUCHU KOLEJOWEGO.

W arszaw a. (PAT.) Dnia 24. czerw ca podpi­
sany został w e W rocławiu przez pełnomocnika 
polskiego p. Franciszka Moskwę, dyrektora d-ep. 
kolei żelaznych i przez przedstawiciela rządu nie­
mieckiego szereg układów, dotyczących komuni­
kacji'ko le jow ej i tranzytowej, z których najwa­
żniejszy jest układ w  sprawne uprzywilejowanego 
ruchu transportow ego między Polską częśdą G 
Śląska a Palską przez niemiecki G. Śląsk.

RUCH OKRĘTOWY W GDAŃSKU. .
Gdańsk. S tatystyka portow a za ubiegłe pół­

rocze br. wykazuje, że w  tym  czasie przybyło 
do Gdańska 1550 okrętów  -o ogólnej pojemności 
461.000 ton, opuściło zaś port 1434 okręty  o ogól­
nej pojemności 446.750 ton. Głównym artykułem  
wywozu z portu gdańskiego było drzewo, nafta, 
cement i zboże.
WYDZIAŁ TECHNICZNY NA UNIWERSYTECIE 

W POZNANIU.
Poznań. (PAT ) Z początkiem przyszłego ro­

ku szkolnego o tw arty  będzie przy uniw ersytecie 
poznańskim w ydział techniczny, jako zapoczątko­
wanie przyszłej Politechniki.

PRZYJAZD KS. SAPIEHY DO PARYŻA.
Paryż. (PAT.) Ks. Eustachy Sapieha przybył 

do P aryża w piątek.
ZJAZD NAUCZYCIELI SZKÓŁ POWSZECH-

W arszaw a. (PAT.) 4. lipca o tw arty  został IV 
Ziazid nauczycieli szkół powszechnych. Na zjazd 
imieniem Naczelnika Państw a przybył gen. Jacy- 
na. W  zjeźdzte uczestniczy 706 delegatów, re­
prezentujących 610 ognisk, oraz 300 gości.

PRZESTROGA.
Paryż. (PAT.) „Echo de P aris” podaje, że 

ambasador francuski- w Berlinie Otrzymał od rzą ­
du swego polecenie przestrzeżenia rządu nie­
mieckiego przed -ciężką odpowiedzialnością, jaką 
by nań spadła, gdyby zaszły jakie w ypadki w  
związku z wyjazdem oddziałów francuskich z G. 
Śląska.
WOJSKA KOALICJI OPUSZCZAJĄ NIEMIECKI

g ó r n y  Śl ą s k .
Katowice. (PAT.) W czoraj rano zdjęto w  B y­

tomiu sztandary międzysojusznicze i zastąpiono 
je niemieckimi. Garnizon międzysojuszniczy opu­
ścił m ia s to . Podobna -ceremonia odbyła się w  
Gliwicach.

STOSUNKI LITE W SKO-ŁOTE W SKIE. .
Ryga. (PAT.) Ustępujący ze swego stanowi­

ska pas. litewski na. Łotwie Baradrewtcz oświad­
czył’ przedstawicielom p rasy  łotewskiej, że  sto­
sunki litewsko-łotewskie znacznie się pogorszyły, 
skoro tylko została podpisana łotewsko-polska 
konwencja -kolejowa, zaś jeszcze bardziej pogor­
szyły się po konferencji bałtyckiej w  W arszaw ie 
i ratyfikowaniu um owy w arszaw skiej przez kon­
stytuantę- litewską, aczkolwiek Łotwa nie zeszła 
w  stosunku do Litwy ze stanowiska neutralności.
O KONFERENCJĘ W SPRAWIE ROZBROJENIA

Ryga. (PAT.) Łotewska -Agencja urzędów* 
kamunikuc z  Hełsńigsfotrst, że fiński minister 
spraw  zagr. Enkel zwrócił się do rządu sowie­
ckiego z notą w  sprawie proponowanej przez Re-1 
sie konferencji w  kwestii rozbrojenia. Nota o- 
śwśadcza, że Fhdandja uw aża propozycję rosyj-j 
ską za najzupełniej zgodną ze swoimi interesami. 
Rząd finlandzki prosi o zakomunikowaitie mu 

propozycji' oraz o zawiadom ie r,>

które z zainteresowanych państw  w yraziły  już 
na tę propozycję swoja, zgodę.

UMIEJĄ WYBRNĄĆ Z KŁOPOTU.
Moskwa. (PAT.) W  styczniu 1923 r. rząd: s«- 

wiecki zamierza anulować w szystkie banknoty, 
wypuszczone do r. 1922.

KOSZT ODBUDOWY ROSJI.
Moskwa. (PAT.) Profesor instytutu ekono­

micznego Ondrassiew  oblicza, że dla odbudowy 
rolnictwa w Rosji niezbędne jest dw a do 3 mi­
liardy rubli- wr złocie.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Warszawa. Giełda zbożowro-tow arów a: 0 -

wies poznański z domlieszką jęczmienia 19000. 0 -  
w-ies poznański 20000—20500. Owies 20000. Owies 
fco W arszaw a 20000. Jęczmień brow arniany 
16700—16950. Jęczmień fco W arszaw a 17000. 
Groch W iktorja 23000. O tręby żytnie fco W arsza­
w a 10560. Żyto poznańskie fco W arszaw a 20000. 
Żyf-o lubelskie 19000. Pszenica fco W arszaw a 
24500—25000. Pszen-ica 26000, Żyto 18600. Mąka 
żytnia 50-procentowa foo W arszaw a 28750, mąka 
żytnia 70-proceut. foo W arszaw a 25000, mąka 
żytnia 80 proc. 23500. Łubin żółty 13200—13500. 
Ceny rozumieją się zz 100 kg. netto, stacja zała­
dowania, -o ile nie jest zastrzeżonym  inny spo­
sób dostawy.

Gdańsk. 4. lipca. Gtiełda. Dolary 439’56—449'44 
Funty 1948T5—1951’85, Franki francuskie 36’9ó’3Q 
do 37’G3’70. .Marka .polska 9’16—9’19. P rzekazy 
na W arszaw ę 9’21—9’24.

Praga. Giełda. Berlin- 11’62 i 1/2. W arszaw a 
0’99 i 1/2 — l ’09 1/2. M arka niemiecka 1175. 
M arka polska 0,99 i 1/2 — 1,09 1/2.

Budapeszt. M arkę polską -notowano 4, lipca 
201h —211/:. W ypłaty  na W arszaw ę 23iU—24'ń.

Epilog spraw; Pczspps.
G adzina  12*30.

( t  z.) Główny winowajca w* sprawie Pu- 
zappu osk. dyr. Mindowicz skazany został na 
trzy lata obostrzonego ciężkiego więzienia.

Odczytywanie wyro-ko co do reszty oskarżo­
nych w  toku.

Lwów, dnia 5  lipca gad*. ?3*39.
10*60 
4 1 0  
9 2 3  

.21 .550  
2 2 — 0 0  
00—00 

9 0 ’— 00 
Oo— o th h i

Mark! niemieckie 
Franki fpHicusMa 
Franki szw ajcarskie 
F un t?  stedfcsgł 
K orony niem .'aa3tr«
Wiedeń
K orony czeskie 
P raga , w ypłata
Lei —*
Liry 2 2 4
B udapeszt —
Paryż —
BerGa
Dolary am erykańsk ie  4 S 1 1 — 4 8 6 5  

,  kanadyjskfe 4 7 6 2 — 4 8 1 6  
Zurych M arki polskie 00*0

T endencja  w  do larach  am cryk. 
m arkach  Biem. m ocn ie jsza .
Uwaga: P ierw sza cyfr* w s is ia je

macyiny, droga. w nawiasie, 
cjaiuej giełdy.

(11-65—1 185)  
(000— 0 0 0 )

< - )
— i

<23— 25) 
(23-5—24*5) 

(9 8  — 99*) 
(98'5—99 5) 

(0 0 — 001)0)
( - >

(000*0^— 000*00) 
(11-75— 11-83) 
(4880—4300) 

( - >

z n a k o w a , w

kora  i eccH-
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I T. IV 21/22/4. W drożenia  p o s tęp o w an ia  eełsnt 
iuzuania  z a  zm arłego . Józef G ala row slc , syn  F .a n c is z k a  
i Anny p ąsi-an ica , m ąż K atarzyny M s rć u łr , u rodzony  
3. lipca  1876. r. w Z kopanem  ja ro  żo łn ie rz  b. arm  ■. 

jau s ti., u o s ta ł się do niew oli w łosk iej i tam  m>al um rze  
|w  s*;- ita lu  w r. 1918. G ty  za tem  p rzy jąć  należy, że 
zachodzi u staw ow e dom niem anie z §  1. c e !. ro zp o rz . 
z  dn ia  81. ma ca 19’. 8. r. L. 123. Dz. p. p., p rze to  w dra­
ża  się  na p ro śb ę  K atarzyny  u a la ro w s k ie j z  Z ak o p an e­
g o  postępow anie , ce.em  u znan ia  z a  z a ta rteg o  — zag i- 
tticsrejjy. W ydaje się p rz e to  ogólne w ezw anie, aby u d z .e - 

' lo a o ie ie js z e m u  Sądow i lub k u ra to row i adw . Dr. N o w a­
kow i w Nowym Sączu, w iadom ości o  pow yż wy m ie­
niony uą a jeg o  sam eg o  — o ile p o z o s ta je  p rzy  ty c iu  — 
w zyw a się, aby p rzed  lu ejszym  Sąuem  s taw ił i ię lub 

Iw inny sp o só b  u w iadom i’ o sw em  tyc iu . Sąd ta te jsz ; 
|n a  p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 30- g rudn ia  1922. r. w yda 
!s tanow cze  o rzeczen ie .

Sąd  okręgow y, O ddzia ł IV.
N ow y Sącz, dnia 30. kw ie tn ia  1922. 6441
T. 88/i'2/2, F ianc iszek  Buł da k ;y n  ś. n . W aw rzyń- 

fca i M arianny liczący la t 42, u rodzony  i n m ic s z k a ly  
jw L ubnie  za ro b n tk , z og łoszen iem  o gó lne j m ob itizac  i 
|w  czasie  w o jn y  św iatow ej o d sz e d ł do  czynnej służby  
(w ojskow ej, lite rą  pełn ił w o b lężo n e  tw ie rd zy  Prze-! 
m y ślt przy 10. p .p .  arm ii a u s tr . Z u ladk iem  P rzem y - 

Jśia p o p a d ł w  niew olę ro sy jsk ą  skąd  o s ta tn ią  w iado- 
dom ość n a d e s ła ł 23. w rześn ia  1916. r. Od f ig o  czasu  

(w szelki sfych o mm zaginął. Sąd  o k ręg o w ; w Sanoku 
(w zyw a każdego , k toby o ży c in F ran c iszaa  B u łdaka m in  
(jakąkolw iek w iadom ość, aby d a ł o  rem znać S ądów  
Iw p rzeciągu  sześc iu  m esięcy  o d  dnia og ło szen ia  te - 
jgo w ezw ania, je że li w  tym czasie  Sąd nie o trzy m a  ż a ­
dnej w iadom ości o  życiu F ranciszka  B u łdaka, uzna go 
aia ponow ny w niosek Anieli B u idak  za  zm arłego .

S ąd  okręgow y, O d lz ia ł  IV.
Sanok , dnia 20. kw ietn ia  1922. 6516
T. 47/22,3. W d ro żen ie  p o stęp o w an ia  ce lem  u d o - 

fw odnienia śm ierci D a n y ł y  M a ł a n i u  k a. D in y ło  
IM ałaniuk, syn P aw ła , u io d z o n y  16 iuts<ro 1890. roku  
‘w B isku pow iat Z łoczów , w śtąp ił w 1913 r. do w oj- 
*;Jta ukraińsk iego , d o tąd  n ie  w róci!. Ś w iadek  Kuźnia 
'S tefanów  ze z n a ł po d  p rzys ęgą, ż e  D au y ło  M ełaa iu k  
iacńorew ..,ł na f / fu s  p iam tz ty  w P ro sk u ro w ie  i tam że 

(dnia 10. kw ietn ia  1920. r. w szp ita lu  z tu i r ł  a rtwtartek 
.b y ł na  jeg o  p o g rzeb ie  w  dniu 11. kw ietn ia  192C. roku.
'.G dy w obec  pow y ższeg o  p raw  dopodobnem  jes t, że  Da- 
V#v)o M aian iuk  poniósr śm ierć , p rze to  u a  p ro ś b ę  sio- 
f sh y  jego  A nastazji R udnickiej w d raża  s ię  postęp o w a- 
;nie, ce lem  udow odn ien ia  zasz łe j śm ierci zaginionego.
} W ydaje się p rze to  ogó lne  w ezw an ie , aby  uw iadom iono  
ISąd lub k u ra to ra  Dr. E de lb e rg a  o zag in ionym . P o  up ły ­
w ie trzech  m iesięcy od  d a la  o g ło sz e n ia  n in ie jszeg o  

le d y k tu  w „G azecie lw ow sk iej", po p rzep ro w ad zen iu  
fi po  pod jęc iu  dow odów  b ęd z ie  ro z s trz y g n ię te  o  d o - 
|w o d z ie  zasz łe j śm ierci.

Sąd okręgow y, O d d z ia ł IV.
Z łoczów , dn ia  8 m aja  1922. 6497

, T. 59,22. Z arządzen ie  p o stęp o w an ia  ce lem  u z n i-  
iiiia za  zm arłego . W asy l W ojtenko , syn M ichała, u ro- 
(dzony  w K orszow .e, p o w ia t K ołom yja 14. lu teg o  1873 
|r .  ożeniony oć  18. lis to p ad a  1802. r .  z Anną z K osty - 
szynów , w ed le  zezn ać  św ia d k a  i w nioskodaw czym  An­
ny W ojtenko z  z a rz ą d z o n ą  d rugą  m ob ilizac ją  w  1915. 
r. p o w o łany  do  s łn tb y  w ojskow ej b . arm ji austr.-w ęg . 
w cielony z o s ta ł do 38. p . obr. k ra j. P isa ł dep o u en tce  

; o sta tn i ra z  w 1916. r. donosząc, ż e  przeoywj* cho ry  na 
i czerw onkę w szp ita lu  w  Bośni. Ort te g o  czasu  w sz e i-  
'k i siuch o W asylu  W ojteuce  zag inął. W ed le  p o św iad ­
czen ia  U rzędu  gm innego w K nrszow ie z  d n ia  19. m ar- 

fea 1922. r. " ieobecny  W asyl W ojtenko , sy n  M ichała 
tsarukow al w 1915. r. na  w ó in ę  i d o tą d  n ie m a  w gmi­
nie o nim  w iadom ości. G dy z a te m  m ożna przyjąć, że 
:za is tn ie ją  wa.rn:iki u s aw ow ego  dom niem an ia  śm ierć, 
w  myśl §  2 4  l. 2. u. c. i§  1. u staw y  z 31. m arca  1918 r. Dz. 

|p . p. Nr. 138. za rząd za  się na w niosek A nny z K ostyszy- 
;nów W ojtenko, żony  zag in ionego , p o s tęp o w an ie , celem 
/uznania  w ym ienionej o soby  za  zm arłą , a  z a razem  ogł • 
Lśza się  w ezw an ie , ażeby  ud z ie lo n o  w iadom ości o  zag i­
n ionym  Sądow i a lbo  p. adw . Dr. L ew inow i w  K o ło - 

intyi, :tó reg o  u s ta n a w a  się  ku ra to rem  n ieobecnego . Wa- 
isy la  W itcnka syna  M ichała  w zyw a się, o ile  ży je , aby 
(.stawił się  p rz e d  podp isanym  Sądem  iu b  w  iu .jr sp o só b  
jd a ł znać o  sob ie . Po  dniu 1. paźdz ie rn ika  1922. r. je -  
jd a a k o w o ż  nie w cześn ie j jak  w 6 m iesięcy  ort d a ty  o g ło ­
szen ia  tego  e d y k tj  w  gazec ie  u rzędow ej, S ąd  a a  po- 

<now.»y w niosek  orzeknie  o s ta te c z n ie  o  u z ia n in  za 
z iaa rłeg o . W nioskow i Anny z K osiyssynów  W ojtenko 

jtta w d ro żen ie  p o stępow an ia  o uznan ie  m a łżeń s tw a  za- 
i w artego  m iędzy  W asylem  W o jten k o  s. M ichała a An- 

z KoSi7szjna4w za ro zw iązan e  o d m aw ia  się  dla 
b raku dow odów  n iew ątp liw ej śm ierci n ieo b ecn eg o  W a- 

łsy la  W ojtenko . syoa M ichała.
Sąd  ok ręgow y. O d d z ia ł IV.

K ołom yja, 21. m arca 1922. 6420
T. 90/22 4. W d ro żen ie  po stęp o w an ia  celem  uznanio 

z a  zm arłego . T ek la  K iaczkow ska, có rk a  P io tra  i Mo- 
ik ryay  u rodzona  26. g rudn ia  1873, r. w D w orcach , o s ta t- 
m io tam że  zam ieszk a ła , z o s ta ła  w yw ieziona do  R os!i 
ji w e d le  p rzep ro w ad zo n y ch  dochodzeń , tana p raw d o p o - 
IdOljtde um arła na  ch o le rę  w szp ita lu  w  Kowiu w 1915. 
;r. M ożna za tem  przyjąć, że  za jda  w arunki ustaw ow ego 
jdom niem an ia  śm ierci w  myśi §  24. I. 2. u. cyw . w zgl 
[u s t. z  31. uarca  1918. r. N r. 128. D z. p . p. W obec te- 
tg o n a  w niesek  P a w a  K laczkow akiego  w d raża  się  p o -

stępo  Tranie, ccleui u znan ia  w ym ienionej osoby za z m a r­
łą. W iadom ości o zagin ionej na leży  udzie lić  Są Paw i. 
Z aginioną w zyw a s ę ,  aby  s ta w iła  s ię  p rze il p o d p is a ­
nym Sądem , o Ile ży je , iub w innv sp o só b  d a ła  zrsa.ć
0 so b ie . P o  dniu 11 lis to p ad a  1922. r. w zg lęd n ie  w 6 
m iesięcy od  d s ła  o g ło szen ia  teg o  zarz  dseaiw w ga­
zecie u izęd o w ej Sąd aa  ponow ny w niosek w yda o sU - 
e c z n s  o rzeczen ie .

Sąd okręgow y cyw ilny. O ddzia ł VII.
Lwów, dnia 11, m aja  19-2 6562
T . l? 7 i2 /4  Z a rz ą d z e n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  

u natFa za zroariego . T eo d o r J  iw o rsk 1, sv u  E ljaszs
1 K atarzyny, u rodzony  w K atach  pow ia t K ssó w  11. tr.ar- 

a  1876. r. ożen iony  o d  9. lu tego  190j  r. z  Filom eną-
ł K iiickich, có rką Ju lian a  i A aiom ny z  H erczyńskrcb, 
-7edi3 zap rzy s tę to n y ch  z e zn ań  ś w is d la  i w n ioskodaw - 
zyni T e lim eny  Jaw o rsk ie j, m ąż je j T eo d o r, re c ie  A lo łl, 

ijrokow rał do w o jsk a  ausirjack ieg o  z  w ybuchem  w r<- 
ny św ia to w ej, a w krótki czas- oóźniaj je sz ć z e  w  1914.

p o p ad ł w  n iew olę  ro sy jsk ą . M ąż d ep o n en tk i p isyw ar 
b a rd zo  czę s to  daw n ej, o s !s t« ią  w iadom ość  o trzy m ała  
deponen tka  c d  męż.s z m aja 191b r ., k tó r ą  o d e s ła ła  
do d e 'e ; a ; j i  po lsk ie j d la  sp raw  rep a trja c ji. W ed le  za­
przysiężonych  zeznań  św iad k ó w  L eona rec te  Stefan 
Schm idta p rzeb y w ał dep o n en t jako  jen iec  w o jen , w  n ie­
woli ro S y jsk e j w zim ie 1914 15- r. i v ,ó irc z a s  sp o tk a ł 
się z T eodo rem  re c te  Adolfem J iw o rsk in t w  P e tro p a -  
“vłoiku, gdz e t  :tiże ró  w nież p rzeb y w ał jako  jen iec  w o- 
enny  w  oooz ie  jeń có w . D eponen t p a  8 dniach zab ra - 
ty z o s ta ł z  P e tro p a w ło sk a  na U S  a n a s tęp n ie  na  Sy­
fa r i p rzebyw ał po ró ż n y m  o o sz a c h  jeńców , w sty cz- 
n u 1919. r. zaś o itra n sp o r to w a n y  z o s ta ł d e p o n e n t do 
o b o zu  jeńców  w O asnu  i tam  sp o tk a ł stę  j o  ;a z  d ru ­
gi z T eodorem  J^ w o rsk m . B y ło io  je szcze  za rządów  
iło łczaka , a  gdy  w jes ien i 19 19. r. rząd y  ob ję li bo .sze- 
wicy, objaw ili jeńcom  iż m ogą w e d l;  w yboru  p o zo stać  
ua m iejscu  lub te ż  w racać  do dom u. W ó w c z a s  d e p o ­
nen t w raz  T eodorem  Jaw orsk im  w ybrali s ię  w  p o d  ó 
do dom u, po rre c lz e  je d n a k  w m iejscow ości C zelab ińsk  
1 'eodor JaworoKi zach o ro w a ł na tyfus i od staw iony  z >- 
s ta ł do p ro w izo ry czn eg o  szo itu la . Tam  p rzeb y w a ł de- 

onent razem  z T eo d o re m  Jaw o rsk im  p rz e z  8 dn i, li- 
.'■ąj na :o , ż j  ja w o rsk i w y z d ro w ie je  i b ę d ą  mogli 
daiej razem  odbyw ać p o d ró ż . G dy Jednak  stan  z d ro ­
wia T eo d o ra  jaw o rsk ieg o  iii a p o lepszy ł s ię  a p rz e c iw ­
nie on dalej g jrą c z k o w a t u e p o a e n t o p u re ił go i sam  
w ybrał ś ię  w d a lszą  p o d ró ż  do kraju , co m iało miej­
sce w grudniu 1919. r. D aportcnt d o t l i ł  do  dom u w m - 
j j  1920.*. a co s ta ło  s ię  z  T eo d o rem  Jaw orsk im  o-.e:n 
1 ie ma w iadom ości, gdyż od  c z a s t  jak  p o zo s taw ił gc 
w szp ita lu  w C z e r ia b ń s  .u  w ięcej z  nim nie w idzia ł 
s ę i n iczego  o nim  nie s  yszat. W edie u rzędow egc  
p o św iadczen ia  K om ioirja tu  in K u t/ z l l ,  lu tego  1922 
r. urząd! gm inny w Knt ich od  p 'z e sz ło  4 la t n ie  ma 
-aanej w iadom ości o życiu, śm ierci lub p - b /c ie  T e o ­
d o ra  J rw o rs k ie g i .  G dy zatem  m ożna przy jąć  że za is l- 
a ie ją  w arunki u s taw o w eg o  dom niem ania śm ierci, w m /ś i 
§ 24 1. 2. u. c. i §  1. u staw y  z 31. tnarc? I31L r. Dz, 
p. p. Nr. 128. i R osp . min. z 8 kw ietn ia  913. r. N . 134 
3 z . p. p., z a rząd za  s ię  na w niosek  F ilom eny  z  H alic­
kich Jaw orsk iej, żony zag iń  on eg o , p ostępow an ie , celem  
uznania w ym ienionej o so b y  ca  zm arłą , a  za razem  o g ła ­
sza  się w ezw anie, ażeby  udzielono  w iadom ości o zag i­
nionym  Sądow i a lbo  p. a lw . Drowi H rtenS te inow i 
w K atach, k tó re g o  u s ta n a w ia  się  k u ra to rem . T eo d o ra  
Jaw orsk iego , sy n a  E ljcsza  w zyw a s ę ,  aby  s ta w ił się 

rzed  podpisanym  Sądem  lub w  inny sp o só b  d a ł znać 
i sobie. P o  d n iu  1 październ ika  1922, r. jednakow oż 
nie w cześn iej jak  w 6 m iesięcy od dn ia  o g ło szen ia  tego  
jb y k tu  w  gazec ie  u rzędow ej, Sąd na  ponow ny w nio­
sek  orzekn ie  o sta teczn ie  o  uznaniu  za zm arłeg o . W nto- 
kow i na w drożen ie  p o stęp o w an ia  o ro zw iązan ie  in ą i |  

żeń stw a  T e o d o ra  Jaw o rsk ieg o  z  T e lm r n ą  Jaw o rsk ą  
odm aw ia s ię  d la  b raku  d o w odów  n iew ątp liw ej śm ierci.

Sąd okręgow y, O ddzia ł I / .
Kołom yja, dnia 21, m arca 19 :2. 6409
T. 63/22/3, E dykt. Sam a^yk W asyl, syn D.-nytra i 

P srań k i, ro ln :k, r. kat., żona ty  z  M ig d a le a ą  K o w al­
czuk ur. 13/9, 1893 zam ieszkały  w  K otow ie, rłu ży ł w 
osta .n iei w ojnie po lsko-ukr. i w ed le  z ezn ań  św iadka 
i w:, u ; K ira s ia  m iał u m rzeć  w szp ita lu  w -Nie miro w ie  w 
R osit na  tyfus i od tego  czasu  n iem a o nim żadnej 
w iadom ości. N a w niosek  żony w d raża  się p o s tę p o w a ­
nie celem  uznan ia  go  za  zm arłego  i rozw iązan ie  m ał­
ż eń s tw a  w zyw ając każdego , k toby  m iał o  nim w iad o ­
mość, a tak że  je g o  sam ego  aby  d s ł  zuać  o tern s ą ­
dow i lub  obrońcy ad w . Dr* Milchowi w  B rzeżanach  no 
1 roku o d  daty  og łoszenia e fy k łu  tj, d o  15/4. 1923.
Po tym dniu sąd  sp raw ę  ro zs trzy g a ła  na w niosek  p o ­
now ny.

Sąd  okręgow y O ddzia ł IV.
B .zeżany , dnia 3. kw ietn ia  1922. 5892
T. 273 22/2. W d ro żen ie  po stęp o w an ia  ce lem  u- 

zuaaia  za  zm arłego . Iw an Iw anyszyn, syn A ndryja u- 
rodzony 18/1 tóS j, zam  easkały  w  P asieczne j, p o w o ła ­
ny ogólną m obiliząć ją  do  w o lsk a  austr. o d sz e d ł na 
front, b ra ł u d z ia ł w b iiw ie  po d  M ikoiajow em  i od te -  

o czasu  nie m a o nim żadne j w iadom ości. G dy za ­
chodzi u s taw o w e  dom niem anie śm :erci leg o ż  w d raża  się 
na prośbę  M arty  iw tn y szy n  p o stęp o w an ie  celem  uzna- 
iiia za zm arłego  zagin ionego. W iadom ości o  zag in io - 
lym należy udzielić  Sadow i teb  kuratorow i H ndtow i 
Iw isiu tiukow i w Pasiecznej- iw ana Iw anys/.yna syna 
Aurfrija w zyw a s Ję by p -z e d  podpisanym  Sądem  jaw ił 
; ę  lub w inny sposób  dal znać o sw em  życiu. Sąd 
tut. na ponow ną p ro śb ę  po  óniu 15. styczn ia  1923 w y­
da o s ta teczn e  o rzeczen ie .

Sąd okręgow y, O Jd z ia t IV.
S tan is ław ów , dm ą 16 czerw ca 1922, 635.)
T . 7 4/22.3. E jykt. Jaćków  Ignacy, syn M iko ła ja  i 

Marji! rolnik, gr. k a t .  s t  nu w o lnego  ur. d n ia  17/8 
1894 zam ieszkały  w Hucisku, s łu ży ł w  o sta tn ie j w ojnie 
m str. w 3 kom p. 80 n. p . jako  żo łn ie rz  fron tow y  i pi­
sa ł do b ra ta  sw ego  G .z sg o rz a  o sta tn i ra s  27/3. 1916 p.

frontu w toskiego i o J  teg o  czasu  n iem a o nim ża­
r t : ej w iadom ości. Na w niosek  b ra ta  G rzeg o rza  J a d o ­
w ą w d raża  s ię  p o s tęp o w an ie  celem  uznaa>ą go za

zm arłeg o  w zyw ając każd eg o  ktoby m iał o  nim w iaćo- 
mosć, a także jego  sam ego aby dał znać o teta są d o ­
wi do 6 m iesięcy od  daty  o g io szem aed y k tu  tj, do dn a 
i5 / l i .  1922. Po  tym  an iu  s ą a  sp ra w ę  rozstrzygn ie  na 
w n iosek ponow ny.

Sąd o k reso w y  O ddział IV.
B rzeżany , d n ia  26 kw ietn ia  1)22. 5S07
T. 65/ 2/3, EdyscU A nionów  A ndrzej, syn  Durnia 

i B rrb a ry , ro ln ik , g r. kat., żona ty  z T ek lą  z  S aw ie .o w  
ur. IGęi 1879 zam ieszkały  w R okszynle  w y jech a ł p rz e d 1 
10  la ty  na zarobek  do  Francji w ec ie  pośw iadczen ia  ko- 
m iteta  po isk isgo  w P a iy ż u  poszuk iw an ia  za  min pozo ­
sta ły  bez  skutku i od tego  czasu  niem a o nici żadne' 
w iadom ości. N ł wn o sek  żony w draża  się p o stęp o w a­
nie celem  uznaniago  za  zm arłego  w zyw ając  każde-ęo. 
ktoby m iał o nim w iadom ość a tak że  jego s a s je g f j 
aby dał znać o sob ie  do 1 to k u  od d; ty og łoszen ia  t -  
d y k iu t j .d o  15/4. 1923 Po tym  diun s ą a  s p ta w ę  ro z ­
strzygnie  na w niosek ponow ny.

S ąd  okręgow y O ddzia ł IV.
B rzeżany, dnia 3. kw ie!aia  19 2. 5803
T. łV, 185/21/2. Z arządzen ie  ; o s tępow an ia  c .l.:m  

uznania  za zm  rłeg o  i m ałżeństw a  za rozw iaz: n i  ja ;i 
P indel syn  M ichała i M arjanny, u ro d z in y  13 8 > r, w 
S po tn i m ałej, p o w ia t Ż yw iec, ro ln ik  tam że , ja:-o ż o ł­
nierz 90 p łku p iechoty d o s t if  s 'ę  w roku 1915 d ' 
n iew oli ro sy jsk ie j, s ż ą d  o s ta tn ią  w iadom ość ciał o s o ­
bie z  poc ą lk łem  l t l<  r. G dy za tem  przy jąć  nioża.. 
ż:: za jd ą  w runk i dom niem ania z u s aw y z b l  ir.arc.i 
1918"r. Nr. 128 Dz. u. p. i z  §  112 k. c. z a re ą u z a  się 
ua w n iosek  J& jw .ąi P iod iow ej p o stęp o w an ie  cel m u- 
•mania ó su b y  w yż w y n iie d o n e j za  z m a r łą  m ałże - 
dw a p rzez  n ią  28 styczn ia  11115 r. z w lio skodaw  
uią zaw artego  za  rozw iązane. O głasza się pra- to  w 
zw anie, aby o zag-a  onym udzie lono  w iadom ófei -rąu 
wi lub dr. W ilhelr.ow i K lugerow i ad w o k a to  i w  Vs 
dow icacii, k tó rego  u stanaw ia  s ię  ku ra to rem  zag iń  on - 
go o r . z  ob ro ń cą  w ęz ła  i/ ia łż e a sk :ego. Zagi ionego  
svzywa się, aby s ta w .ł się p rzed  p idpisauyni sądem  
iub  w inn sp a só a  d a ł znać o sob .e . Po  s z e ś  iu mi i t  
siącach  on dni i g ło szen ia  tego  edyk. u w „ G a ic c e  
Lwows.<iej“  są d  na ponow ny w niosek  w yda o s t te .zu .- 
o rzeczen ie .

Sąd o k ręgow y  O d d s’a l lik 
W a ló w  ce, dnia 11 lu teg o  15 2 6170
T. IV 38/21/2. Z arzed ze  ie p o s tę p o w a n ia  c l .m  

u m an  a. za  zm arłego , P id tr A aam us s / u  St n is ław a i 
M ig d a lm y  urodzony  1884 w O sieku p o w ia t B ia ła  M  - 
łopol k i  rolnik ta m ie , b io rąc  .>dz a  w w oin-e ś w ia ­
tow ej ja k i  żo łn ie rz  45 pp. arm ji au  r ro -v ę  ; e .skic-, 
o ita tn  ą  w iad o m o ść  d a ł o soo ie  *.v łu.yrn 19 o o ta  

iem a o je o źy iu żadnej w iaco n io śc .. Guy za  cm 
p ?yjąć m ożna że z a  stn ie ją  w a r nki dom niefta ji a 
śmi rei z uutaw y z 31 m arcu 1 18 N . 121 Dznp. zu- 
ządza  st ą na w n io srk  Marj: A lam us p o s tę  o ,van ię  

celem  n S a l i a  w yż w ym ienionego za zm  r le g ? . O g a ­
za się  p r .e to  w ezw an ie , aby o z .g ii iio ti /m  u d z iilo n o  

•ądow i w iadom ości. P io tra  A dam us:; w zyw a się, aby 
. taw .ł się p rz e d  p o d p is a n /m  sąd  J ń  lub w im y  spe- 

óo d a ł znać o s .b io .  Po sześc iu  m ies:ąc ic  h od Fnia 
ig ło  zen ia  ego za ządzeu  a w „G azec  e  L -o w s k e j“ 
sąd a a  ponow ny  wnio ek w yda o s ta teczn e  o rzeczen ie .'

S ąd  okręgow y O ddziai IV.
W adow ice, dn ia  18 m aja U 22. 64S1
T . IV 48/22/2. Z arządzen ie  p o stęp o w an ia  celem  

uzn an ia  za  zm arłeg o  i m a łżeń stw a  za  ro zw iązan e  
Jó-.ef M leczko syn W ojciecha : M arjanny u ro d zo n y  
183; w  H *cz'.aro wic eh pow ia  B a ła ,  ro ln ik  tam że, 
b iorąc u d z ia ł W w ojnie św ia to w e j jak o  żo łn ie rz  45 pp. 
.rniji a u s tro  -  w ęgiersk iej, o s ta tn ią  w iad cm o śr d a ł o 

sou  e 23 lu tego  1915 i od tąd  o jegu  życiu nie n a  i  - 
dnej w  adoiności. G dy za tem  raoż a przy jąć, że  za- 
is .n le ią  w a.n;iki do m n iem an ia  śm ierci z  u s .aw y  z  31 
m arca 1218 N r. 128 D u ip . i z §  1 2 kp. z a rząd za  się 
na wniose.c M a ji M leczkow ej dostępow an ie  celem  u - 
znania w ym ienionego  za  zm arłeg o  a m a łżeń stw a  mi 
dzy nim a w niosirodaw czynią  8 lu tego 1901 za w art e. o 
za rozw iązane. O g łasza  się p rzy to  w ezw  nie aby o 
zagiń onvm udzielono  w iadom ości :ąd o w i iub dr. Jó ­
zefow i K ubiczkow i adw okatow i w W ado-,vicadi k tó ­
rego u stauam ia  się k u ra to rem  zag iu ic iiego  i ob ońcą  
w ęz ła  m ałżeńsk iego . Józefa M leczkę w zyw a się, a b '  
staw ir się  p rz e d  podp isanym  sa  ‘cm lub w  nny sp e -  
s b d a ł znać  o sobie- P o  s z 2 śi_,u ra lesią  ach od  d n ia  
og łoszen ia  tego  za rząd zen  a  w  „G azec ie  L w ow sk ie j * 

ąd  na ponow ny  w n io sek  w yda o sta teczn e  o rz e ­
czenie.

Sąd okręgow y O ddzia ł IV.
W adow ice , dnia 12 tnaja  1922. 6480
T. 51/22. Z i r  .ądzen le  d o  tę p o w a n ia  eelesn u z n a ­

nia za  zm rłego . M arja z  C bortów  B srkow ska , u ro ­
dzo n a  w D ąbkach p o w ia t H oro u en ';a  6/; IS '4  zaśiu - 
,io n i 23/3 1912 z Iw anem  B urkow skim  s. M ichała — 

w edle zap rzysiężonych  zeznań  w n ioskodaw cy  iw an a  
Bil k o w .k ieg o , zab ran ą  zo sra ta  9 sie rp n ia  1915 orz z 
w ojska osy jsk ie  jak o  zak ładn iczka  do R u s ,. Ś w iadek  
M G hał DeraKÓu ' zap rzy s iężo n y  zezn a ł, ż e  19:5  r. r a ­
zem  z M srją  Ch rtó w  B ukow ską  z  w yw ieziony  z o s ta ł  
przez R os au  do m iasta  P ero n  w  Ro j. — 1918 r . po 
n istaniu  sw o b o d y  deponen t z P ero tiia  p ow róc ił do d o ­
mu, zaś  B u rkow skatam  p o z o s ta ł ’, św iadek  nie w ie co 
się I  n ią a ta ło . W edle p o św iadczen ia  U rzędu  gm innego 
w D ąbkach w ojska rosy jsk ie  w alczące  elma w/8 1915 w 
cfortfc<e m e jsco w o śc i D ąbki, u stępu jąc  p rze.i a u s lr ja -  
karai zab ra ły  'zag in -o  ią  M ,rję  z C hortów  B urkow ską z 
Iw ana, k tó ra  do ty ch czas nie p o w ró c iła  i te jż e  m e js  e 
:oby tu  nie je s t  zna ie . Gdy p rzy jąć  iro żn a , i e  z a is t­
nieją w arunk1 ustaw ow ego  dom niem ania śm iirc i w 
m yś §  1 ust. 2 ustaw y z  31 m arca 1913 D zpp. Nr. 
128 za rzą  :za się ua w niosek Iw ana B ars.ow ski_go po ­
stęp o w ań  e, celem  u znan ia  w ym  en ionej osoby  za  
zm arłą  a za razem  o g a s z a  się  w ezw anie, a te b y  u d z ie ­
lono w iadom . o zag  n. s ą lo w  albo p. a.dw. Dr. O ku- 
n ieckiem u w Ho odenc? , n ó re g o  u ita tiaw ia  s ię  k u ra ­
torem  zag in ionej. M arję z C hortów  B urkow ską w z ■ wa 
się, aby s taw iła  s:ę p rz e d  podp isanym  Są i era lub  w 
inny sposób d ąU  znać o  s o s ie .  P o  d a iu  1 gr»aai&



„GAZETA LWOWSKA® z  dnia 6 Mpca 1922.

1932 jed n ak o w o ż  n ie  w cześn iej jak  w G n iasjeay  od 
cliiia ■ o g ło szen ia  tego  edykfti" w  g a ż ;ic le  u rzędow ej s id  
na p o now ny  w n io -c  . o rzekn  c  o s ta teczn ie  o uznaniu  
za  zm arłego .

S ąd  okręgow y O ddzia : I 
K ołom yja. 38 m aja 1922. 6581
T. 121/22/3. W crożcn ie  p o s tę p o w a n ia  c lem  u- 

znan ia  za  z n n r te g o . T eodor Ja rem czuk  u ro d zo n y  27 
s ty czn ia  1887 w Łuce w ielk iej i tan i zam ieszk a ły  po­
w alan y  w  czasie  ogó lnej m obilizacji sił zb ro jn y ch  b y ­
łe j naonsrchji a jis tro -w rg . ao  czynnej stiiżby w o jsk o ­
wej do i'i puiktt u anów , op u śc ił w s ie rp n iu  1914 
s w o :e m iejsce zam  eszfc ią ia  i jak o  żo łn ie rz  b ra ł udział 
w  w o jn ie  św ia tow e . O d teg o  czasu  nie da ie  o sobie 
żad n eg o  zn ak u  życia co s tw ie rd za  pośw  adczen ie  U- 
rz  ;riu gm innego  w Ł uce w ielk iej z  duia £S m aja 1922. 
G dy z a t m przy jąć należy, t e  .zachodzi u s taw o w e  d o ­
m niem anie z §  2 ł  L. 2. ust. c. p rze to  w d raża  s c na 
p ro śb ę  jeg o  zony Anny Jarem czuk  pcstóp .r w an ie  ce ­
lem  uznania  za  zm arłeg o  a w iązku m ałżeńsk iego  zx  
rozw iązany. W ydaje  s ię - 'p rze to  • ogólne w ezw anie, ab 
udzielono Sądow i lub k u ra to .d w i panu dr. R appapo r- 
tow i ad w o k ato w i w T arnopo lu  k tó re g o  ró w n o cze /a ie  
u s tan aw ia  się ob rońcą  w ę z ła  m ałżeńsk iego  w iadom ości 
o pow yż w ym ienionym . T e o d o ra  Jareifeczcka o ile 
żyje w zyw a s ę, a b y  p rzed  niż : j w ym ienionym  sąd em  
s taw ił się lub  w inny sp o só b  uw iadom ił o sw ea» ż , -  
c a .  Sąd  tu te jszy  na p onow ną p ro śb ę  po  u p ły w ie  roku 
od dn ia  o  -ioszeoia edyk tu  w „G azeć ie  L w o w sk ie j‘‘ 
rozs trzy g n ie  o w niosku.

Sąd okręgow y O ddział V.
T arn o p o ', dnia 3 cze rw ca  1922. 6461

C 1 229/22, P rzec iw  4Citaim owi Jakóbow icz  k tó ­
rego m iejsce pobytu  je s t n ieznane w niesiono  pozew  
p rzez  G annę W isło  zek o u s tąp ien ie  z po siad an ia  p a r 
celi bud. 6 5 'W is ło c  ;ku a na p o d s ta w ie  tego  pozw u 
w yznaczono  rozp raw ę na 5 iipca 1J22 godz  8 rano  dc 
lut. Sądu  b uro Nr. 2. ku ra to re lT  n icz .iaaego  u s tan o ­
w iono adw . D r, S n.ffa.

Sąd pow iatow y  O d d u a t II.
R ym anów , du ia  23/6 1922. €572
C i. 3 0 )/2 2 /l, E dykt. P rzec iw  C hairaow i K ańne- 

ro w :, Scf.u i /iowi K in n ero w i i Józefow i Itonnerow i z 
U hnow a k tórych  miej ce poby tu  je s t n ieznane, wr.iS- 
sioay  zo sta r d e  sąd u  pow iatow ego  w U.i >owie p zez 
M ozesn H erscha B aroanela  w łaśc ic ie la  re a ln o śc i w 
U h ’ów ie pozew  o zn iesien ie  w sp ó łw ła sn o śc i rea ln o śc i 
o b .  whl, 1253 gut. ka t. 'Jh n ó w -Z a s ła w ie  zpn. Na p o d ­
staw ie  pozw u w yznaczono  au d jen c ję  do u s tn e j ro z ­
p raw y  la óz eri 4 lipca 1922 go d z . 8 p rz e d  p o ł. w 
tu t. S adzie  biuro  Nr. 4. Celem s t  zeżen la  p raw  Chaim a 
K amiara. SchuTma K annera i .Jó ze fą  Kann1 r.i usty.uri- 
w i ' :s ’ę P a  li 2 Dr. Z; W itza aia w . ' w ' U hnSB re kurajo,- 
rem . T e n ż e 'k li f  tó fi żastępyw ać  b ęd z ie  C haim a Ka n i t ­
ra* SchuHnia K annera i J ó z ‘ f? K anuera w  rzeczone j 
sp raw ie  a a  ich  koszi i n ieb ez p ieczeń stw o , dopók i oni 
w S ądzie  się  nie z g ło s z ą  lub  pełnom ocn ika  n e z a ­
m ianują.

Sąd  pow ia tow y  O ddzia ł i.
(Jimów, dnia 15 cze rw ca  1922. €587
Cg. I. b. 326/22 E iy k t . Pańko P o w ro in ik  w u ió s i 

skargę  przeciw  n ieob ję te j m asie  spadkow ej po śp . Ja- 
kóbie Pow roźttik  o  zezw olen ie  na p rzen ie s ien ie  p raw a  
w łasnośc i. A udjencja  zo sta ła  w y zn aczsn a  na  11. lipca 
'9 2 2  o g. 11 i p ó ł p rźed p o ł. w  ,ym są  iz!e b iuro  Nr. 
11. P o n iew aż  m iejsce poby tu  strony pozw anej j t s t  nie­
znane, u s tan aw ia  się  adw . D ra K ołaczkow skiego  w 
Z łoczow ie kuratorem , k tó ry  ją  b ęd z ie  za s tęp o w a ł na 
jej k o s i ł  i n ieb ez p ieczeń stw o  d o tąd , dopók i ona sam a 
się  nie staw i i i-ie ustanow i pełnom ocn ika .

Sąd o k ręgow y  O ddzia ł I.
Z foczów , dnia 20, m aja 1922. 6663
C. 354/22/1. S trona  p o w o d o w a  A ftanas M am rega 

* Łozów  i w n io sła  pozow  przeciw  K atarzyn ie  z  W s- 
gLSrów Ż ik o  w iasność g ru n ta . A udiencję  do  ro zp raw y  
w yznaczono  na 6. lipća  1922 9 g, w tu t. S ąd z ie  B. Nr.
2. P o n iew aż  m iejsce pobytu  pozw anej je s t  n ieznane 
u stan aw ia  się  Pana D ra M o rg en ste rn a  adw . w N u w em - 
sio le k u ra to rem , k ie ry  po zw an ą  b ę d z ie  za s tęp o w a ł na 
je j k o sz t i n ieb ezp ieczeń stw o  dopok i o tta  sam a p e łn o ­
m ocnika n ie  zam ianu je .

S ąd  pow ia tow y  O daziai i.
N o w esio ło , dnia 5. czerw ca  1922. 6674
C. I. 2&4/2Ż, E dyk t. P rzec iw  S tefanow i M an d ry - 

'k o w i, g o sp o d arzo w i w Ś niczeczce, k tó rego  rn ie jsce  p o - 
j bytu  je s t n ieznane, w niesćoaem  zo sta ł do  Sądu  p o w ia ­

ło . 'e g o  w Tuęce o rzez  T ym ka Mancfryka g o sp o d a rza  
v/ Ś  liezeczce, p o zew  o uznanie  p raw a w łasn o śc i i IU 

1 stąp ien ie  pesiadaw ia zpn , Na pod staw ie  pozw u  tego  
w yznaczoną z o s ta ła  ro z p ra w a  w  tu t. S ądzie  r a  dz ień
6. Iipca 1922 o godz. 9 rano  C elem  s trz e ż e n ia  p raw  
teg o ż  u s tan aw ia  się P an ią  Senię K ow ba g o sp o d y n ię  w 
Ś n iczeczce  kuraiorfcą. T enże  k u ra to r za ś tęp y w ać  bę- 

, dzie knraadn  w  rzeczo n e j sp ra w ie  na  ,cgo  k o sz t i nie­
b ezp ieczeń stw o , dopóki on sam  w sąd z ie  się nie zg łosi 
lu b  pe łnom ocn ika  n ie  zam ianuje.

Sąd  p o w ia to w y  O ddzia ł 1.
T urka, dn ia  27. m arca 1S22. . 6693

L. 2198 22- Kor kurs. Celem  obsadzania opróżnianej 
Posad"11 -pc.dprokuratara p*zy Sądzie okręgowym, w K ra­
kow ie, Rzeszowie i W adow icach  rozpisuje się konkurs.

UdoknotezitowaBe jrodania należy w nosić w. drodze 
tu zep ism e ; do  dn ia  31. Koca 1922.

P ro k n raż taa  p rz y  sądzie apelacyjnym .
' • Kotka6w datża 3B. cze rw ca  1922, 6578 1— 3

Finn . 366/22. Rg. A. 81 e. Z apro tokołow anie firmy. 
Do re jestru  handlow ego O odżiał kg . A. w pisano na dniu 
1. k w ie tn ia ' 1922. .siedzioa fAmy-: C iężkow ice. Brzm ienie 
firm y: Anna O lpińska. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a:
Handel to w aró w  m ieszanych o raz  w yszynk  trunków . 
W łaścicielka: Anna Olpińska. Podpis firm y: w łasnoręcz­
ny w łaścicielki pełnam  imieniem i nazw iskiem .

Sąd. ok ręgow y iaKo handlow y- O ddział IV,
N ow y Sącz dnia I. kw ietn ia  1922. 5164
Firm. 361/22. S tow . IV. 11. Z arządza  się y/pisanie 

w re jestrze  handlow ym  p rzy  firmie „S tow arzyszen ie  
budow lane Zrąb, stow arzyszen ie  za re jestrow ane  z o g ra ­
niczoną pc. rę k ą  w CirybpA.be11, ze na W al nem zgrom a­
dzeniu członków  w dniu 4. styczn ia  1922 odbytem  w y ­
brano członkam i zarządu w  mifiisce Franciszka Milan?:, 
Józefa  H odboda, w m iejsce M ikołaja R ysiew icza, Jana  
Surow icza, w m iejsce Józefa  M atusika. R om ana O lszew ­
skiego, zaś zastępcą A ndrzeja C hw astka.

Sąd  okręgow y jako handlow y. O ddział IV.
N ow y Sącz dnia i . 'kw ietnia 1922. 546?
Firm. 407/22. Rg. A. 92u Z aprotokołow anie firmy. 

Do re jestru  handlow ego O ddział Rg. A. w pisane n a  dniu 
S. kw ietn ia  1922: Siedziba firm y: C iężkow ice R ynek  24. 
Brzm ienie firm y: M arceli K ltm ontów ski. P rzedniiot
p rzedsięb io rstw a: Kram to w aró w  mieszalnych. W łaści­
cielka: K unegunda K lim ontow ska. Podpis firm y ., w łasno ­
ręczny  w łaścicielk i pełnem  imieniem i nazw iskiem .

Sąd okręgoAvy jako handlow y. O ddział IV.
N ow y S ącz  dnia 8. kw ietn ia  1922. 5166
Firm. 376/22. C. V. 21.2. Zm iany d dodatk i odnoszące 

się do \vpisanvch już w re je strze  handlow ym  spó 'ek . Do 
re jestru  O ddział C. w ciągnię to  co następu je: S iedziba
firm y: K raków . B rzm ienie firm y: Z biorow a produkcja  i 
hodow la nasion A. D obfzańśku  Spółka z ograniczoną 
odjpowiiedz-iainością. Z aw iadow cy  Dr. H enryk  S tra szę  w 
ski i Romuald Szpor ustąpili, w ich m iejsce ustanow iono 
zaw iadow cam i W lodzin rerza  D obrzańsk iego  w łaścunela 
;dóbr w  B udziszow icach i L eona Boufacńskiego w łaśc i­
ciela d ó b r w  N adrowśe. Dzień rmpisu: 6. kw ietn ia
1922.

S ąa  okręgow y cyw ilny  jako  handlow y; O ddział fł. 
K raków  dnia 31. m a rca  1922. 5177
Firm. 446/22. C. III. 155. Zm iany 1 dodatk i odnoszące 

sie do w pisanych już w re je s trze  handlow ym  firm kup­
ców  pojedynczych i spółek. Do re jestru  Oddz. C. w-dą- 
gnięto co następu je: S iedziba i brztn ie«ie firm y: B iuro 
te.chini.ęziie .i elekti o techniczne Zenit, spó łka /  ogran iczo­
ną  odipoAviedzialnościią/w K rakow ie. P roku rę  uldfeielono 

-Giisssimwfi .w- ••Krakdwłę ul. G rodzka" ’60 
Z.ainłes/dt3ł:etg:o, fetory ępoidpEsywać będzie firm ę 4, vż' tśżn 
sposób, źe pod brzm ieniem  firm y podpisze w łasnoręcz­
nie sw e imię 5 nazw isko z dodatkiem  prokurę  wiskaza- 
jącym . Dzień w pisn 12. kwłetńiia 1922,

Sąd okręgow y  cyw ita '’ jako  handlow y, Q ddaiał TT. 
K raków  dnia 7. kw ietn ia  1922. 5178
Firm . 435/22.. O. C. V. 236. Wipis do re je sb  u han­

dlow ego firm y spółkow ej. Do re jestru  O ddział C. w cią­
gnięto  co następuje: Siedziba firm y: Jaw orzno . B rzm ie­
nie firm y: „U ęios“, fab ryka  w yrobów  drzew nych , spó ł­
ka  za re je stro w an a  z ograniczoną poręką w  Jaw orzn ie . 
P ized m io t p rzedsięb io rstw a; P o tk ikcja  w yrobów  drze- 
w.nycli w szelkiego rodzaju i w ykony\vanre w szelkich ro­
bó t w zak res te j produkcji w chodzących, także  i budo­
w lanych w raz  z okuciem , o raz  p row adzenie  handlu 
w szelkiego rodzajiT  w yrobam i stolarskim i. F o tm a spółki. 
Spóika z ograniczoną odpow iedzialnością w m yśl ust. 
z 6. m arca  1906 Nr. 58 Dz^p. o p a rta  na kon trakcie  z 
d a ty  Jaw o rzn o  15. m arca  1922 L. r. 2090. C zas trw an ia  
spółki n ieo g ran iczo n y . K apitał zak ładow y  spółki w ynosi 
10.300.000 Mkp. w go tów ce  w płacono 5,375.000 M-kp. R a­
da nadzorcza  sk łada się z 5-rau członków . Do zastęp ­
stw a  spółki są  upraw nieni, dw aj członkow ie dyrekcji 
(zaw iadow cy), k tó rym i ustanow iono W ładysław ą. 
Szczypę i F ranciszka  U rbańca zam ieszkałych  w B orach  
ad Jaw orzno . Z astęp cą  dy rek to ra  ustanow iono S tan is ła ­
w a Sm erdzyństeiego zam ieszl.ałego w B orach  ad Jaw o ­
rzno. P odpis firm y: Pod brzm ieniem  firm y obaj człon­
kow ie dyrekcji um ieszczą swoje podmisy w  razie  p rze­
szkody  po stron ie  jednego z nich jeden członek dyrekcji 
i ?astępca . O głoszenia spółki um ieszczane oędą w dzien ­
niku u rzędow ym  a nadto  w dzienniku krakow skim  
„Ilustrow any  Kurj. C odzienny". Dzień w pisu 10 kw ietn ia 
1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział II.
, K raków  dnia 7. kw ietn ia  1922. 5179

Firm. 397/22. Stow . III. P 4 . W  re jestrze  s to w arzy ­
szeń w pisano: S iedziba i brzm ienie firm y: Zw<ązek k re ­
dy to w y  dla drobnego handlu i p rzem ysłu  stow . za re je ­
s trow ane  z ogran. poręką w K rakow ie. C złonek D yrek­
cji. D r. Adolf F ischler zm arł. Członkiem  D yrekcji w y­
b rano : Szym ona L oria, ajenia handl. w Kralcowie. ul. S e ­
bastiana 20, Izaaka P a to k a , w łaściciela dóbr w K rako­
w ie ul. Z ybłitdew icza 14, D ra Szym ona G ottesm aona, 
ad w o k a ta  w K rakow ie ul. D ietla 52. Dzień w pisu 10. 
kw ietn ia  1922.

Sąd. ok ręgow y  jako handlow y, O ddział II. 
K raków  dnia 6. kw ietn ia  1922. 5180
Firm . 391/22. Stow . V. 783. Do re jestru  s to w arzy ­

szeń w -jisano: B rzm ienie i siedziba firm y: Sam opom oc 
szew ców , stow . zarej. z  ogran. oo ręką  w KrakOu ie. Na 
podstaw ie uchw ały  W alnego zgrom adzenia  członków  z 
dnia 22. w rześn ia  1920 sto w arzy szen ia  rozw iązano  i w y ­
b rano  likw idatoram i D aw ida M ełzara i H erm ana W?.cn- 
te ra , k tó rzy  od tąd  będą podpisyw ać firm ę kollek tyw m e 
przez  p e to że rie  sw ych  podpisów  pod brzm ieniem  firm y

z dodatkiem  w likwidacji. W ierzycieli w zyw a sTę. F.v 
sw e w ierzy telności do s tow arzyszen ia  zgłosili; Dzień 
wpisu: 10 kw ieirua 1922.

Sąd okręgow y jako uandłow y, O ddział II. 
K raków  dnia 6. kw ietn ia  1922. 5181
Firm. 421/22. Stow . V. l i i .  W  rejestrze, s to w arzy ­

szeń zarobkow ych i gospodarczych w pisano: S iedziba i 
brzm ienie firm y: Chłopsko-rotootnicze stow arzyszen ie
spożyw cze w Prokocim ie, S tow . zarej. z ogr. poręiłą. 
C złonek zarządu F ranciszek  Korzcnńy«.-ski ustąpir a S ta ­
nisław  L eśniak zosta ł usunięty. C złonkow ie Zarządu w y­
brani: Jan  Suder jako przew odniczący  i Dominik .G róde­
cki. Dzień w.pisu: 7- kw ietn ia  1922.

Sad okręgow y jako handlow y. O ddział II. 
Kraków  dnia 4. kw ietn ia 1922. 5182
Firm . 430122. C. III. 17. Zm iany i dodatki do w pi­

sanym i już w re jestrze  handlow ym  spółek. Siedziba i 
brzmienie, firm y: M a rw a s ld n ,. spółka z ograndczoną od- 
powiedz-iatoością w K rzeszow icach. Z aw iadow cy: H en­
ryk M ai-gocki i Stefan1 M arkę ustąpili, w ich miejsce 
ustanow iono zaw iadow cam i D ra Szczepaną- P ileckie­
go w  K rakow ie ul. Szczepańska 1 i Ignacegd L isow ­
skiego w K rakow ie ul. G anrtcarska 8 zamicsziiaiyCłŁ. 
u z ień  wpisu 8. kw ietn ia 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział II. 
Kraków dnia 8. k \ |ie t2Ua 1922. 5183

Fum . ‘.26/21. Rr. ł, 161 3 jiinn  i sogarKH. ipo ąo 
Bnacy ąo Toproteanuori) peeerpy cniaKii s  oOMeateHOłc 
BiąBinaaimocTuro. BnHcaHo ąo pefiCTpy cJiia03 3 odueffi.. 
n.rpyitoio Gciąoit c{)ipMH: Kanym. cbip.sia DBynaca ąOTeaep: 
CuiaKa naa BsrniaBH bc«khx BnpopoCiB s ąepeBa 3 orpa- 
HJłńpHGfO ncrpyKOio b Kaa^mH, Bią Tencp (JiipMa ChLikh 
Mae Ha d y n y ™  SBHuaTii: ./J e K ą p o H 11 c.nidfiS. BajiiaKLi bcu - 
kex BapodiB 3 feepcsa 3 cipaHBHeiiOio no yiioio » Kaąy- 
uih. U icra npoTOKoay sa ra jitan z  aOoirbr cnomii cnncano- 
ro  b cjropMi HOTapHarihHOro au ry  a ąaTii Kaayiu 3. jkob- 
THa 19 i  ń. pen. 36.039 piiuwro 3MiHy HasuH (pipMH, mo 
dupMa cniakn Mae na Oyjiyse au B n a ti: »JIeHąp0H* coiiica 
bhaŁskh bciikhx BHpoOifi 3 jc jc u u  3 crpaiiHHeHOio nopy- 
koio b Kajyiuw, i stuiiiH C'ran vTa cniauif 3 ąaToio Kaanrr 
16. ceprrHa 1921 u. pen. 35.838 ąouoBHSHO b to b  cnocid,
mc. ąosBanse ch kojk^o »y u.7eB03Ji r r r jlkm nepeBOCHTH 
uacTb cBoco m in y , aaa  He Mowę Cyrn HH3iua Bh necim , 
thcsh (10.060) Mapon no.iBCKHs, aa  i u mi oco6h opHart aa 
npHSBonoM i raą.sw|,aioaor paąn, Aeab e n n e y : 5. cinua 1922.

Cyą OKpyiKimii hko rropr. Biąąia II.
„ CTaHHCjfaBie, ąna 4. elana 1922. 5135

F i r m .  7 6 6 121 . S t o w .  II , 19  B n a c a n o  ą o  p e e e r p y  
C TO B apnineH Ł a a p o b r a r n i i j ;  i  r o c n o n a p c K io c , m o  n a  3 a c \ 'ą a -  
HK) P a ^ i i  H a .ra iip a K u ro i C T o fia p e ir ie u e  . H a p o ą i r n n  /J im "  
rocHOr.apCKO T o p rO B e a rm e  CTOBapnuifcHG a oO M eateH oro  n o -  
p y a o —  B T epfroriO Jii 3 ą rra  9 . n m iH h  1 9 2 1 , a u O p a iro  b  i i i -  
c u e  O  T p a r o p i u  C uaB C K oro  a-ieKOM y n p a t i a  c o a o jH Ł m p a  
B o r a r o r c  y a n T e n B  n i  o rfń  isa p o g H o i b  T e p n o n o r l  _ b  ł i i -  
cażPRpa O iM niea^ia 'T^aCcMseKoró, mreBOM 
a ś i t a p a  K«6y3H H i.C te0i’ó , j ip o M n c a o B p a  b  T e p n o n o a t  '$ & & •  
b g  i c y  2 .  cIhhA  1922 .

Cyą OKpyaaótK h k o  roproBeabHHH Btyąia II
TeprioaijiB, ghH 30. rpyąHH 1921. 1629

Firm. 497/22. O ddz. C. V. 230. W pis do  re jestru  
handlow ego firm y spółkow ej. Do re jestru  O ddział C. 
wciągnig/i) co następuje: S iedziba firm y Niepołomice. 
Brzm ienie firm y: N iepotom fcka ,faiii-yk^i dachów ek,
aśpółka z ogran iczoną odpow iedzialnością. P rzedm io t 
iwrzedsiębiorstwa: F ab rykac ja  dachów ek, cegieł, dre-, 
t e  w, w yrobów  ceram icznych i betOTOwych, a nadto 
fab rykacja  m aterja łów  d rzew nych  i haaidcl tym i i 
w szystk im i fabrykatam i. Form a spółki: Spółka z Ogra­
niczoną odipowiedziałnościd w m yśl ust. z  6. m arca 
1906 L. 58 Dzpp. o p a rta  na kon trakcie  z  d a ty  Kraków,
3. k  wierni a 1922 L. R. 237. C zas trw an ia  spółki nieo- 
grairsiczosiy. K apitał z a k ła d o w i spółki w ynosi 16,000 000 
Mkp. w całości w p łacony  w  aportach , w szczególności 
apo rt spólników  A ndrzeja W itm ara  i M ieczysław a Kur- 
ktev.icza, stanow iący  realność Iwh. 1437, 1779, 1957. 
1997, 2117 ks. gr. gm. kat. Niepołom ice i 3/4 realności 
fwii. 1759 ks. gr. gm. Niepołom ice c-szapaw m y  p rzez  
spólników  na 9y)0OrOO Mk.p„ a apo’ t spólników B an­
ku  b u d o w lan eg o ' spółki akcym ej w  Krakc“>»'ie i Józefa 
C hm ielew skiego s tanow iący  m aszyny  i ruchom ości do 
orow auzenia cegielni oszax>wa& spó lricy  na 6000-063 
jMkrp. R ada nadzorcza  składa się z 4-ch czła.Jców  i 2 
zastępco w. D c zastępsrw ą  spółki uprawni-npy jest za ­
w iadow ca Miecr.ySław K urkiew łcz w K rakow ie, ul. 
B asztow a 1. 1 -zam ieszkały. Podpis firm y: P o d  b rzm ie­
niem firm y zaw iadow ca położv siwe nazw isko. O gło­
szenia spółki uskutecznione będą listam i poleconym i. 
Dzień v y js u : 20. kw ietnia 1922 r.

Sad okręgow y iako handlow y, O ddział II. 
K raków  drwa 19. kw ietn ia  1922. 5185
Firm . 486/22. Oddz. C. V. 244. W pis do re jestru  

handlow ego firm y spodkow ej D e  re jestru  O ddział C. 
w ciągaięto  co riastermie: S iedziba farmy: Kraków,
B rzm ienie firm y: M a‘opolski S y n d y k a t E kononiczns
handk»wo-m,zem yst<yva spółka z ogTan;czOTą odpow ie­
dzialnością- P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: H andel w e­
w n ę trzn y  na cudzy i swój raehuoek  o raz  ekspo rt i im­
port tow arów  dla celów przem ysłow ych  Form a spół­
k i: Spółka z  ograniczoną o 'ortwiedzaplnościa w myśl 
ust. z 6. m arca 1906 L. 58 Dzpp. opierając? się na 
kon trakc ie  z  da to  K rahów  dnia 24. m arca  192? r. L. R. 
4550. C zas trw an ia  spółki iiieogrruiiczony. K apitał za­
k ładow y  spółki wy.ńo« 600.000 Mkp. całości w go­
tów ce w płacony. R ada nadzorcza  sk łada  się z  trzeci, 
członków, Do za s tęp s tw a  spółki je s t rp ra w n to a y  zaw ia­
dow ca M arian S tan isław  W alter w Krakcr.irte, uł. 
Długa 1. 27 zam ieszkały . Podpis firm y: P o d  brzm ieniem  
firm y sza-wiadowca położy sw ój podpis. O głoszenia 
spółki będą uskutecznione za  pon oca  listów  poleconych. 
Dzień w pisu: 15. kw ietn ia  1922.

S ąd  okręgow y jako  handJots y , O ddział II. 
K raków  dnia 15. k w ie tn a  1&22, SLSd
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Flsst). 478/22. Stow . V. 5941. W Pp$iio w re jestrze  
tO tow srayszeó. Siedziba i brzm ienie firm y: S yndykat
I tafflrflowy kupców polskich, stow . zarcj. z ogr. por-ęką 
\ v  KnJcowće. P ro k u ren t Kazim ierz Nieć ustąpił. P ro k u tę  
hiubzzehmo WlSWictewi T ruszkow skiem u kupcow i w Kra- 
A ow ie, -btóry będzie podpisyw ał firm ę w sposób par. 23 
's ta to ic  podamy. Dzień w pisu: 19. kw ietn ia  1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział II. 
K raków  duża 14. kw ietn ia 1922. 5188
Firm . 474/22. C. Vi-248. W pis do re jestru  handlow e­

g o  firm y spóikow ej. Do re jestru  firm spółlcow ych w cią- 
g®ięto co następu je: S iedziba i i r r a ł : K raków . Brzm ienie 

(f irm y : Spółka te ren o w a  P r^em sza, spó łka z ograiaczo- 
'a ą  odpo wietteD.bjością. P rzedm io t pj-zedsiębiarstw a: i^a- 
liąwwsaie. pozbyw anie o raz  adtninistsow aiiift nierucho- 
i iŁ-'5Ci >ia ca łym  oasznrze R zeczypospolitej Polskiej oraz 
1 ca  obsz-wach do takow ej w łączyć się. m ających. F orm a 
!spółki: Spółka z  ogratiiczoiią oJ{K/^eJz5*ikK)śdą w m ysi 
!*tst. z 6. nuLwa i90ó  L. 58 Dapp. oparta,- na  kon trakcie  
Iz d a ty  6. kw ietn ia  1922. L. R. 250. C zas -trw an ia  spółki 
inieocraniawM y. K apitał zak ładow y spółki w ynosi 
lLOOO.0510 J&isp. w v a ło śd  w gotów ce wspiaewty. D o za- 
łtę p e tw a  spółki są  upraw nieni zaJfeattowacif! k tó ry m i u- 
atanowdoBo 1) S tafiśsiaw a B artam i w K^dsc-włe, uL To- 

iinasŁa, 2) T adeusza Frłfppi w K rakow ie, aj; G rabow sk ie­
g o  I. 9, 3) Ftego R ippera w. K rakow ie uL .D ługa 1. 69, 4) 
iMiecaysławra Vv'alczaka w K rakow ie ul. Ł obzow ska 1. 
(13. 6) Jana W ykow skiego  w K rakow ie uł. Baio-rego 1.24. 
|Pcwipfc firm y: P od  brSrniętieiń firm y k tó ryko lw iek  z 
I zaw iadow ców  umieści sw ój podpis. O głoszenia spółki u- 
(skuteceninue będą za pom ocą listów  poleconych. Dzień 
-wpisu. 28. kwieti«la 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział II. 
K raków  dnia 18. kw ietn ia 1922. 5189
F inn . 477/22. S tow . V. 88. Do re jestru  s tow arzyszeń  

■wpisano: F irm a i siedziba s to w arzy szen ia : L udow e To- 
(■warzystwo w ydaw nicze (..PĄSetI w K rakow ie, stow . 
/zarcj. z ogtiOi. poręką. Ze sk łada d y rekc ji ustąpili: W in- 
i cen ty  W itos .i F ranciszek  M aślanka, tudzież zastępca  Dr 
(Józef W łodek. Członkam i D yrekcji w yb ran o : Inż. L u­
dw ika  R aczkow skiego, dy rek to rem  Zw iązku ekon. K ółek 

' rolniczych w K rakow ie i Jw ia P ilcha, prof. gimn, w K ra­
skowie, a jako zastępcę S tan isław a Knipę w, K rakow ie. 
Dzień w pisu: 19. kw ietnia 1922.

Sąd ok ręgow y  jako handlow y, O ddział II. *, 
K raków  dnia 14. kw ietn ia  1922. 5190
Firm . 475/22. Oddz. C. V. 204. Z m iany i dodatk i od- 

inoszące się do w pisanych już w re je s trz e  'dandtot ym  
'firm  kupców  pojeuyticzych i spółek. Do re jestru  O ddział 
'C . w ciągnięto co następuje: S iedziba firm y: K raków .
■ Brzrruęjfie firm y. „Z oria“ Sk ładnica ap teczna, spółka t  
>ograniczoną odpow iedzialnością. P ro k u rę  zdzielono: P a  ­
w łow i A leksandrow iczow i kupcowa w  K rakow ie ul. S ta ­

ro w iś ln a  43, zam ieszkałem u, k tó ry  firm ę podpisyw ać b ę ­
dzie łącznie . z jednym  zaw iadow cą poopisając pod 

'brzm ieniem  firm y sw aje nazw isko  w raz  z literą  pecząr- 
ikow ą imienia z dodatkiem  prokurę w skazującym . Dzień 
w pisu: 20. kw ietn ia 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział II.
K raków  dnia 18. kw ietn ia 1922. 5191
Firm. 469/22. Oddz. C. IV. 34. Zm iany i dodatki od- 

ftioszące się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  
ifirru kupców  pojedynczych i spółek. Do re jestru  O ddział 
C. w ciągnięto  co następuje: S iedziba firm y: S tefan  0 -  

iświęcirriski i Ska w K rakow ie, spółka z ograniczoną od­
pow iedzia lnością . U chw alę W alnego Z grom adzenia spól- 
pikóu- z dnia 14. listopada 1921 eto L. R. 25.663 postano- 
,-wiono r-ozwiązać spółkę i p rzeprow adzić likw idację. L i­
k w id a to ram i ustanow iono do tychczasow ych  zaw iadow - 
Iców S tefana O św ięcim skiego i D aw ida O rm ia rą  k tó rzy  
(spółkę poelpjsywać będą w, ten sposób, że  pod b rzm ie­
niem  firm y z dodatkiem  w likw idacji łączjóe obaj likwi­
d a to rz y  um ieszczą sw e podpisy. Wiprzycdeli w zyw a się, 
'ab y  sw e p retensje  zgłosili do  likw idatorów . D zień wipisu 
r,18. kw ietn ia  1922.

Sad okręgow y jako  handlow y, O ddztał II.
K raków  dnia 14. kw ietn ia  1922. 5192
Firm. 464/22. A. IV. 36. W pis do re jestru  handlow e­

g o  firm y spćtkow-ej. Do re jestru  firm saó /kow yeh  w cią­
g n ię to  co następuje: Siedziba firm y: ,,W ięzar“ zespół 
(inżynierów B ibajsk i i Ska B iuro inżyniersk ie  i p rzedsię­
b iorstw o budowlanie P rzedm iot przedsiąbforsrw a: P ro - 
‘w ailzene przedsi7 b to rstw ą  budow lanego. Form a spółki: 
■Jawna spółka hand low a od 1. kw ietn ia 1922. Spólnicy: 
■osobiście odpow iedzialni: 1) Inż. A leksander. Bi bo isk  i w 
K rakow ie uŁ K rem erow ska 1. 14. 2) Inż. Isser H arband 
j-w K rakow ie, R ynek gł. 1. 16; 3) Inż. G ustaw  Ehriicn w  
.K rakow ie, ul. Legionów  14 zam ieszkali. Do zastęp  d w a  
.spółki są  upraw nieni dw aj spólnicy łącznie. Powpis fir­
m y: Pod brzm ieniem  firm y dswaj spólnicy um ieszczą sw e 
.podpisy. Dzień wpisu 18. kw ietn ia 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddzż-ł II.
K raków  dnia 14. kw ietn ia  1922. 5194

Firm . 515/22. S tow . IV. 19. W pisano do  r e j a t r u  sto ­
w a rz y sz e ń . B rzm ienie i siedziba f e n y :  Z akląd «yskon- 
1 tow y  sto w arzy szen ie  zarój, z  ogr. poręką w  t 
'Członkiem  dyrekcji w ybrano : Z-agfryda L ataooK łorfą w 
'K rakow ie u l  Lubicz !. IŁ  P ro k u rę  mteWk*-» Alojzemu 
iScMessiłgenowi, k tó ry  będzie pod&hąrwał firmę t  duCat- 
kiem w skazK f cym p ro te to . D ato wspina: 27. lcwtotnta 
iW22.

Sad okręgow y jako  ha-aćMowy, O ddział II.
Kroków  dtóa 24. kw letróa 1S*2Ł 5197
Fłrai. 502122. S taw . I. 28. Zm iany i dodatki do wpi-

foasiych już firm stow arzyszeń . W pisane w re jestrze  sto- 
iw arzyszoń zarobkow ych i gospodarczych. Siedziba sto- 
,waKCsesze«ia i brzm ienie firray: S yn d y k a t rolniczy w

K rakow ie, C en tra lny  O rgan  hand low y 7’o w a rz y s tw a  Kó­
łek i Spółek rolniczych, stow arz . zarej. z ograniczoną 
poręką. C złonek D yrekcji w ystąp ił: S tan isław  Zaleski. 
P ro k u ra  udzielona W acław ow i Saw arczyńskźeum . Data. 
wpisu 27. kw ietn ia  1922.

Sito okręgow y jako handlow y, O ddział II.
K raków  dnia 20. kw ietnia 1922. 5198
Firm. 490/22. Oddz. B. I. 198. Zm iany i dodatki od- 

ro szące  się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  
firm kupców  pojedynczych i spółek. Do rejeciru  O ddział 
.3. w ciągnięto^co następuje: S iedziba i b rzm ienie firm y: 
K rajow y zw iązek przem ysłow y,- Spółka akcyjna w e 
L w ow ie, Filja w K rakow ie. U chw ała W alnego zgrom a­
dzenia akcjonariuszy  z 12. m aja 1921 zatw ierdzoną po­
stanow ieniem  Pczenn-sfu i Fiandlu oraz  Skarbu z 
d a ty  W ^arszawa 3. sierpnia 1921 Sp. O. 535. Spr. N r  396 
podw yższone k ap ita ł akcy jny  o dalszycłi 10,000.000 Mkp. 
czyli do k w o ty  20,000.000 Mkp. przez w ypuszczenie d ro ­
gą III. emisji aiOuO sztuk now ych na okaziciela opiew a­
jących i w gotów ce w płaconych akcji nom inalnej w ar­
tości po 500 Mkp o raz  zmianom par. 7 sta tu tu  w ten 
sposób, jak w odpisie protokołu  przechow anym  w zbio­
rze za  łączek. Dzień w is u : 27. kw ietn ia  1922.

Sad ok ręgow y  jako handlow y, O ddział II.
K raków  -cłma 21. kw ietn ia  1922. 5199
Firm. 560/22. Oddz. C. II. 288. Zmiany i dodatki od­

noszące się ck> w jwsaaych już w re jestrze  handlow ym  
firm kupców  pojedynczych i spółek. Do re jestru  O ddział
C. w ciągnięto co następuje.: Siedziba firm y: K raków  u t  
B izo zo w a 1. 13. B rzm ienie firm y: jja rb a rsk a  spółka z o- 
g-raniczoną odpow iedzialnością. U chw ałą W alnego  Zgro­
m adzenia z dsria 18. kw ietn ia  1922 pow iększono kapitał 
z ak ładow y  spółki z 1,000.000 Mkp. do 5,000,000 Mkp., 
w p łacony  w całości go tów ką, o raz  ustanow iono Radę 
n adzo rczą  z 6-cki członków . Dzień w pisu 26. k w t e w i a  
1922.

Sąd okręgow y jako  handlow y, O ddział II.
K raków  dnia 21. kw ietn ia  1922. ■ 5200
Firm . 523/22. Stow . II. 145. W  re jestrze  s to w arzy ­

szeń w pisano. Brzm ienie i siedziba firm y: T o w arzy stw o  
zaBczkowc w V ' >jtóczu z ograniczoną poręką. W alne 
z*«j«iKidaenii£ członków  uchw ałą z dnia j_l. kw ietn ia  
1922 posm now iło rozw iązanie stow arzyszen ia . L ikw ida­
toram i w ybrano  do tychczasow ego  członka D yrekcji D ra 
W ik to ia  Law ę^ew skies©  i ks. F ranciszka  S ierosław skie­
go w  W ojniczu, k tó rzy  o d tto  będą podpisyw ali stow a­
rzyszen ie  z  dodarklem  .,w  likw idacji W lerzyctoii w zy­
wa, się, by  sw e ro szczona do stow arzyszen ia  zgłosili. 
D ata w pisu: 27. kw ieu iia  1922.,

Sąd okręgow y jako handlom y, O ddział II.
K raków  ernia 25. kw ietn ia  1922. 5201
Firm. 512/22, Oddz B. I. 250 Zm iany i dodatki od­

noszące się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  
firm kupców  pojedynczych j '-półek. Do re jestru  O ddział 
B. wciągnięto, co następu je: Siedziba firm y: K raków , uL 
.Grodzka 1. 43. B rzm ienie firm y: Polski B ank G w aran­
cyjny, Spółka akcyjna. U chw ałą W alnego Z grom adzenia 
śpótników  z 19. 12. 1921 zatw ierdzoną postanow ieniem  
M inistrów  S karbu  oraz P rzem ysłu  i Handlu z 17/8 1922 
żm ienrs.©  §§ 2, 9, 22, 25 i 29, sta tu tu  w ten s.posob, jak 
w odpisie protokołu przechow anym  z zbiorze załączek. 
Podpis fi.rmy: (§ 2 statu tu) pod brzm ieniem  Spółki po­
łożą sw oje podpisy zbiorow o: jeden członek R ady  Za- 
w iadow czei w spótoie z dy rek to rem  lub p rokurzystą : 
dw aj D yrek to row ie  lub jeden D yrek tor w spólnie z  p ro ­
k u rzy s tą : dw aj jtrokurzyśoi. o ile jeden z ntoh p rz y ­
najmniej o trz jrm ał wt R ady  raw iadow czej specjaine jj- 
poważnieaiie do podpisyw ania firm y wspólnie z drugim 
prokur rystą. P roku rzyśc i m aja do s-u ego nazw iska do­
dać dodatek  rro k n rę  oznaczający . Dzieii w pisii: 27. 
kw ietn ia  1922 r.

Sąd okręgow y jako  handlow y, O ddział II.
K raków , dnia 21. kw ietnia 1922. 5202

Firm . 550/22. A. IV. 41, W pis do re jestru  handlo­
w ego firm y spółkow ej. Do re jestru  firm spólkow ych 
w ciągnięto: S iedziba firm y: K obierzyn. B rzm ienie fir­
m y: K rakow ska fab ryka  arty sty czn y ch  zabaw ek, w y ro ­
bów  g a lan te ry jn y ch , i kilimów Teknen. Inżynierow ie 
Z ygm unt L ew ick iJ  A rtur G ebhardt. P rzedm io t przedslę- 
b ło rstfca: p row adzenie fabryki arty sty czn y ch  zab a ­
w ek, w yrobów  galan tery jnych  i kilim ów. F orm a spółki: 
Jaw n a  spółka handlow a od 2. m aja 1922. Spólnicy odpo- 
w iedzia tu i: Zygm unt Lew icki, inżynier w K rakow ie, ul. 
K row oderska 37 i A rrur G ebhardt, inżynier w  K obie­
rzynie zam ieszkały . PodpL  firm y: pod brzm ieniem  fir­

m y  podpisze się y  łasnoręcznie ieden z jaw nych  spóln.1- 
ków . Dzień w pisu: 2. maja 1922.

Sąd okręgow y jako  hanoiow y, O ddział II.
K raków , 29. kw ietn ia  1922. 5203

Firm,. 218. Rg. A  II. 233. Zm iany do tyczące  jirm y  
już w pisanej. Do re jestru  w pisano  dńia 1Ś. lu tego 1922. 
Siedziba firm y: Lw ów . Brzm ienie firm y do tąd : Juliusz 
P riv e s  i Ska, od tąd : Juliusz P r ’v es i J. P reezep .

Sąd  okręgow y jako handlow y, D ddział IV.
L w ów , dnia 17. lutego 1922. 5230

Firm. 555. sp. III. 245. Zm iany do tyczące firm y już 
w pisanej, D o re jestru  w pisano dnia 10. kw ietn ia 1922. 
Siedziba firm y: Lw ów . B rzm ienie firm y: A kcyjny Bank 
zw iązkow y dla stow . zareb k . i gospeć Zm iany: D otych­
czasow y członek dyrekcji Karoi G rodki ustąpił. D y re k ­
torem  zam ianow ano inż. K azim ierza N eym ana we 
Lw ow ie.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział IV.
Lw ów , dnia 7. kw ietn ia 1922. 5229

IGIEJSKA U U  OSZDZĘBNiSOI we i m
ul. W ałowa 9 - parter (lim ach w łsssiy) 

podn osi z dniem  1. lipca 1922 
oprocentow anie w kładek na

51.
Za wkładki i ich oprocento­
w an ie ręczy Gmina m Lwov/fi.

K A W F  f l ODZI EHUi E S..Y1FŻ0 
r *  \  * PALONĄ z* pomccą go ą 

cego powietrza — poleca
M a m ^ e l  h e r b a t i r  i

E D M U N D A  R t E D L A
WE LWOWIE, ul. RUT0WSK1EG0 L  3-
Wysyłka na prowincję o d w r o t n i e .

k o s y , s i e r p y ;
Wirówki do mleka, i>ó- 
żka żelazne, Naczynia 
kuchenne, emaliowane 
i aluminiowe, Wagi dzie­
siętne i balansowe, Me­
tale, Cynę ang., Maszy­
ny do obróbki metali i 
drzewa,wrtiB ŚBta
p e!eca  w  w ielk im  wybapze

A .  1 4 , K M B t S K i
SK A  7  O C L  O D P . 6309

L w ó w ,  u l .  s C s p e r n i k a  4 .

Sp ó ln i k a  -  t e c h n ik ©
chrzęść- z k ap ita łem  20 

m iijonów p rz y jm ie  w yroo io  
na firm a w  celu pow iększe­
n ia  p rz e d s ^ b io rs iw a . Zg/o- 
zenia pod Technik  do biura 

R eklam ą P rasow i - L u  ów . 
u>J. C h o rążczyzny  7- 618?

M o « c u ' u j «  p r a c  a r l .  
1*^ m a i .  L . S z r r n e r a  
p a s t e l e  n a  p ł ó t n i e ,  p ła ­
cę k ażd ą  cenę. W ym agam  
g w a r a n c j i  a u t o r s t w a .  Z g ł o ­
s z e n i a  do A d m in is tr a c j i  
„G ize ty  L w ow skiej“ do dnia 
6 b. ni- pod ..K G sicjonej;11- 

6582

L- 1775. Sokal, dnia 30. czerw ca  1922*

OBWIESZCZENI!" UCYTA'»Yi~«E.
D nia 13. lipca (czwartek) !922 o godz. 12-tej i  p ół w południe  

odbędzie s ię  w biurze W ydziału p ow iatow ego  w Sokalu licytacja  
ustna i ofertow a na sprzeaaź 1265 m. kub. brzozy i o lch y m ate­
riałow ej, 1012 m.kub. ta k ieg o  sam ego drzew n op a łow ego , 253 m.kub. 
takiego sam ego drzew a gałęzi i w ierzchów  rosnących na p o ­
w ierzchni 15 m orgow ej w  les ie  gm innym  \v  K om arowie.

Csna wywołana w nosi 12,000 000 JHk. Słow nie! Dwanaście mdjonów Marek I co- 
r lżej tej kwoty sprz-stiai tego drzewo.Gru nie nastąpi.

Przystępujący do licytacji winien złożyć wadjom w kwocie L2CO OCO TTłk. Słownie! 
TTliljon dwieście tysięcy Tlłarek

LicuGcyjna cena kupna i sprzedaży ma być wołaconą: połowa do 10. sierpnia 1922 
Druga połowa do Z5, grudnia 1922.

Warunki licytacyjne i wykaz sprzedać się mającegt drzewostanu, przeglądnąć mo­
żna w biurze Wydziału powiatowego w Sokalu, tudzież w lancelarji gminnej W Komarowte.

Drzewostan oglądnąć można w gminie Komarów, za zgłoszeauem się u Tłaczelnik> 
gminy. Wydział l^ady Powiatowej w Sokalu.
657? Kon isarz rządewy : w. z. Dr- Władysław Wejdą.
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